
Kalendarzowa wiosna Jest Jut w pełni, Informują równlet O tym est•• 
tyczne plansze I napisy •rozmieszczone w różnych punktach naneigo 
miasta. Estetyka miasta świadczy o jego mtes1:lc.ańcacb. Dlatego za}Jrasza„ 
my wszystkich do konkursu ukwłe centa, o którym. piszemy na stronie c, 
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W przededniu I Maju 
DoJ 
Robotn!kow, Techników, Inżynierów 
I Ekonomistów 
Legnickich Zakładów Pracy 
Do 
Mieszkańców Legnicy 

, !_bli!a slfl Wl_elkl dzień międzynarodowej solidarności ldasy robotnt­ezeJ całego świata - Dzień 1 Maja. Tak jak co roku klasa robotni­cza P�Jski _wita ten dzi_eń w_zmożoną pracą, lepszymi wynikami pro­d�kcy_Jnym1, _oszczędnosciam1 osiągniętymi w produkcji węgla, stali, m1edz1 1 tkarun, 
Jes� .  tak <ilatego, bo polscy robGtnicy tfobrze rozumieją, że aby za­pewruc ti�lszy pomyślny rozwój Polski, ażeby zwiększyć silę wielkiego obozu panst:" socjalistycznych, potrzebny jest wzrost siły gospodarczej 

naszego kraJu. . 
Jest t_a� również dl�t�go, że ludzie pracy w Polsce chcą coraz lepiej 1 bardz1eJ dostatnlo zyc, chcą coraz w większym stopniu zasPokajać 

materialne i kulturalne potrzeby, 
Dlatego robotnicy, technicy, inżynierowie, ekonomiści Huty Miedzi 

lm. H. Waleck\ego w Legnicy podjęli na C7.eść 1 Maja następujące zo-
bowiązania: ' 

- Zespól inżynierów I techników zobowiązał się oddać do pełnej ek@­
ploatacji w dniu 1 Maja 1962 r, ulepszoną trasę transportu brykie­
tów, która w zasadniczy sposób zmniejsza. procent strat, 

• ... Inżynierowie i technicy Działu Doświadczalno-Badawczego wspól­
nie z DyrekcJ11 zobowi!\zall się uruchomić w III kwartale 1962 roku 
produkcję uboczną kostki brukowej z źuzla szybowego, 

- Załoga I Kierownictwo Oddziału Konwertorów zobowiązała się 
zmniejszyć za.wartość miedzi w żużlu konwertorowym, 

- Robotnicy, inżynierowie i technicy Wydziału Przygotowania Wsadu 
z'bbllMąza.11 się do zmechanizowani" prac przy odbiorze brykietów 
z pras. Realizacja. tego zobowiązania wyeliminuje ciężką pracę 
fizyczną przy układaniu brykle tów. 

- Za.loga Oddzia.lu anodowo-wirebarsowego zobowiązała się obniżył 
Ilość wybraków. Przyczyni się to <lo zmniejszenia bezpowrotnych 
strat miedzi I zlikwiduje konieczność stosowania dodatkowych 01>e­
racji, 
Realizacja wszystkich tych zobowiązań przyniesie Istotne oszczęd­
ności, które do końca bletącego roku wi•niosą 2.350.Q00 zł. 
Ponadto administracja Huty Miedzi im. U, Walccklego w Legnlćy 
zobowiązała. się do: 

- Przedtermlnowe10 oddania do użytku nowocześnie urządzonego 
hotelu robotniczego, 

- Zorganizowania. n.>woczesnego kiosku przy Wyclziale Metalurgicz­
nym, za.opalnonego w gorące posiłki I wyroby garmaieryjne. 

Podejmując powyższe zobowiązania, zwracamy się do załóg legnickich 
fakladów pracy, do wszystkich mieszkańców naszego miasta, aby poszli 
w nasze ślady l czynem przywitali wielkie robotnicze Swięto - 1 Maja. 

Niech nasza praca pomnoży produkcję legnickiego przemysłu, niech 
przyniesie nowe oszczęanoścl. Będzie to nasz wkład w urzeczywistnienie 
wytycznych naszej partii - Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej -
o leps�ym i mąclrzejszY,n gospodarowaniu. 

Niech się !więci I Ma.Ja. 

Konterencja Sam. Rob. Huty Miedzi 
Lei'n;ca, <;inia 10 kwietnia 1962 r. 

Z prac. Prezydium M� 

Szukamy 1000 izb 
Da,żąc do wykorzystania wszystkich Istniejących rezerw w celu po. 

J)tawy warunków mieszkaniowych ludności pod hasłem ,.,Szukamy 1000 
izb" podjęta została akcja mająca na celu przysporzenie miastu w dro­
dze adaptacji lub remontu możliwie dużej ilości izb. W tym celu pod. 
�any został szczegółowej analizie aktualny stan zasobów niezago­
spodarowanej powierzchni mieszkaniowej. W wyniku tej anallzy pod-
1ęto decyzje w sprawie wprowadzenia do planu na rok 1963 odbu­
dowy szeregu budynków a wśród nich przy ul. Sądowej 1, Rewo­
lucj; Październikowej 13 °i 31, Emilii Plater 5. Jaworzyt\.sl<ie, 133 i 116 
i szeree:u innych. 

,�i�g dalszy na str. 2) 

-­

Dziś, julro, 
pojutrze ... 

-. . .  tj. 10, 1 4  1 1 5  bm. Pai'lstwow:Y 
Ttatr Dolnośląski z Jeleniej Góry 
Wystawi na scenie teatru im. G. Dua 
ko,medię .J2nusza Warmińskiego pt. 
"Człowiek z głową" w reżyserii i 
scenografii Aleksandra Fogla. W ko­
medU tej grają znani aktorzy Teatru 
Dolnoślaskiego Henryk Baldy. Danu­
ta Borowska, Krystyna C:łe!,ielska, 
Ina Maciejewska, Sabina Mielczarek, 
Bogusław T<oz.ak, Leon t.abE:dzki i 
Stanisł-aw Łopatowski. sztuka dozwo­
lona od lat 18. ?oczątek spektakli o . 
godz. 19.30. 

Wszystkich miłośników teatru z.a• 
prasz.amy na spotkanie z tymi akto­
rami w niedzielę tj. 15 bm. o gódz. 
16 w kawiarni MDK. (ren.) 

(Dokoliczenie na str, 6) 

Fragmen·t sztuki J. Warmhlsklego 
pt, ,,Człowiek z głową:''. Na zdjęCiu 
od lewej: Leon Łabędzki, Krystyna 
Ciesielska i Ina Maciejewska, 

Londz,n 

.... 
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,,Kulturf) to nie • renta" 
• 
Zycie · · dykl·ule konieczno_ść opracowania .nowego plan�; ,: 

- Towarzyszu sekretarzu, jak 
oceniacie n�szą inicjatywę w 
dziedzinie kulturalnej? 

- Prowadzona od paru mie­
sięcy na lamach „Wiadomości" 
kampania na rzecz rozwoju l 
przebudowy zycia kulturalnego 
Legnicy, ogłoszona „Ankieta kul­
turalna" w tej sprawie, zasługu­
ją jak sądzę na uznanie i poważ­
ne potraktowanie. Potrzeba pu­
blicznego wypowiedzenia się 
działaczy na ten temat jest mo­
im zdaniem bezsporna. Pobudzać 
do tego winien zarówno obecny 
impas kulturalny, jaki przeżywa­
my i z którego należy szybko szu­
kać dróg wyjścia, jak również 
rzetelna troska o przyszłość kul­
turalną Legnicy i rolę jaką ma 

Nr 15 (263) Rok IX 
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kult�ral:nego Lęgnicv 

Na marginesie dyskusji kulturalnej 
'rozmawiamy z sekretarzem KP PZPR 

Eugeniuszem A.rkitą 
odegrać' w przyszloki w ·tej czę­
ści Dolnego Sląska. 

- Ja,k wyohr&:bcle sobie przy­
szlY. model kulturalny Legnicy? 

- Znalezienie prawidłowej pod­
stawy dla rozwoju kulturalnego 
Legnicy nie jest sprawą łatwą. 
Niemniej stwierdzić należy, że 
przystępując do tych poszuki­
wań jesteśmy o tyle w, dogodnej 
sytuacji, że korzystać możemy 
z·. doświadczeń• kultm;alnych. nH­
szych sąsiadów spod Karkono­
szy . .  

'Jak wiadomo, trzyletnia z górą 
działalność Towarzystwa Klu­
bów Robotniczych I Chłopskich 
w Jeleniej Górze zdała egzamin 
,i warta Jest · popularyzowania. 
Sądzę, że maq1y nieco bardziej 
skomplikowane problemy aniżeli 
jeleniogórzanie • ze względu na 
specyfikę polityczną i społeczno­
n·arodowościową naszego miasta. 
Niemniej rozwiązać te problemy 
musimy. · Sądzę, że model kultu­
ra·Jny· Legnic-y, musi odpowiada:: 
następującym warunkom; 

13 - 19 kwietnia 1962 r. 
-· 

a) wszechstronnie zaspokaja� 
potrzeby kulturalne i odpowia• 
dać zainteresowaniom mieszkań· 
ców. 

b) pobudzać i zachęcać do sze• 
rokiego uµziału w konsumpcji· · l 
tworzeniu dóbr kulturalnych 
szerokie rze�ze mieszkańców -
a w szczególności - robotnik.ów, 

c) skutecznie pomagać i inspi­
rować rozwijanie różnorodnej 
działalności kulturalno-oświato­
wej zgodnej z ideałami socjali-
stycznej kultury, 

d) wiązać na stałe z dzialal• 
nością kulturalną kadry i stwa­
rzać im bodźce do specjalizowa­
nia się i wszechstronnego roz­
woju. 

!l) pomnażać i utrwalać Istni� 
(Dokończenie na str. 4) 

Cena 1 zł 

Leczenie mó kolosalną _ prz�szłość (1) o· planach
1 
zmianach 

Konieczność ·rozwoju 
• I 

remontach 
mówt dyrektor 

Z 
A dziesięć minut jedena­
sta. Przed zamkniętymi 
drzwiami kolejka. Dwa-

dzieścia, trzydzieści osób. 
O Jedenastej , kiedy drzwi $ię 

otwierają, kiedy . w poczekalni 
rozjaśnia się prostokąt, okienka, 
kolejka szybko ·maleje. 

- Do okulisty .. . 
- Do chirurga .. . 
- Do urologa .. . 
- Do dentysty .. . 
Kobieta w okienku sprawni"' 

wypisuje kwity. Nazwisko, le­
karz. godzina, kwota. 

Na ławkach obok drźwi ozna­
czonych szkhnymi tabliczkami 
siadają pierwsi pacjenci, 

- Następny, proszę ... * 
Spółdzielnia Pracy Lekarzy Spf'O• 

cjalistów. 
•Nie ma takiej dolegliwości, z 

którą nie mo21na by się• tam 
tgłooić. (Oczywiście poza wypad­
kami wymagającymi leczenia 
szpitalnego). Porada kosztuje 30 
złotych. • (Słownie: trzydzieści). 
'Dziennie przez gabinety i labo­
ratoria przewija się ca 300 o­
sób. Okoto 50 proc. dojeżdża z 
okolicy, Przyjazd taki kalkuluje 
się choremu. W ciągu jednego 
dnia może uzyskać poradę lekar­
ską, poddać się badaniom labora0 

toryjnym, wykonać zdjęcie rent­
·genpwskie. 

Idea założenia spółdzielni le­
karskiej wypłynęła od gtupy le­
karzv. którzv uwaŻAli za :-EecZ 

-

sli.lszną I S!)Ołę=ie • pożyteczną 
zorganizowanie placówki służby 
zdrowia o wyższej formie, niż 
prwatna praktyka. Zwrócono się 
do Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni P.racy, skąd otrz-ymllno 
pomoc, także finansową: Na po­
czątku l!czba członków wynosiła 
czternastu lekarzy różnych spe­
cjalności. Dzisiaj jest ich pięć­
dziesięcfu czterech. W roku 1901 
z usług tej .spółdzielni skorzy­
stało sześćdziesiąt • tysięcy osób: 

* 
Powyższe nie Je.st �zją przy-

szfości. Dotyczy Spółdzielni Pra­
cy Lekarzy Specjalistów we Wro 
cla'Wiu. • 

· /1#,  
2anlm przejdziemy do · spraw 

zywot:n!e nas interesujących, a 
związanych z przytoczonym wy­
żej_ przykładem, Proponuję doko• 
nanie pewnych porównań. 

Rok 1938. Liczba lekarzy, w 
Polsce wynosi 12.427. Z tego na 
wsi 1629. W mieście na jedne­
go lekarza pr,z;ypada 932 m, iesz­
kańców. Na wsi - 14.556 miesz­
kańców. Liczba lóże)c szpitalnych 
na 1000 ósób waha isię otl • 1,9 
do 2,1. Ubezpieczenie chorobowe 
obejmuje okdló 15 proc; ogółu 
ludności. 

Po wojnie sy.tuacja ta • zmienia 
,!!ię z każdyl'!l r,oklem. Jes;r;cze w 
ro)ru 1949 mamy tylkp 873,5 leka­
�Y. ale juz ,;,. roku 1956 Jest 
ich 20.153. Uprawnionych do bell­
płatnej opieki zdrowotnej było 
w. roku 1955 już 65 proc. ·ogółu 
ludności. Wskaźn.ik łózek szpital­
nych wzrósł więcej niż • dwukrot­
nie. Mamy {'Według danych , za 
rok 1956) 3.105 przychodni I l'.209 
ośrodków zdrowia na. wsi I w 
mieście. Wzrasta stal�, liczba -am­
bulatoriów przyzakładowych.' *' 

Porównania wy,p'adają , na na­
szą korzyść, to fakt ;niezaprze­
ci;alny. Z drugiej strony faktern 
niezaprzeczalnym jest również -to, 
że rozwój sł,użby zdr-0wia cią­
gle jestcze jest · niezadowalający. 
Nie nadążi'l za ogólnym roZ\y9-
jem calegq kraju, nie nadąża , Z!l 
wzrostem potrzeb. 

Przyczyni! się d(> tego także 
stan,- jaki władza ludowa prze­
jęła po wojnie. Okupant, faszy­
stowski ·-wyniszczył szpitale, wy­
wiózł wiele cennych urządzeń, 
wymordował 6.000 lekarzy. Do· 
prowadziło to do znacznego obnl­
żeli,ia oplęki . lekarskiej, a co ia 
tym idzie. do obniżenia : zdrowot­
ności spÓłeczeństwa. 

• D2Jtsiai, po' siedemnastu ' z ' gó­
rą latach działalności na.�zei no­
wej służby zdrowia. ·odrobiono 
wiele niedom�ań. ale. iak Już 

&twierdzono; jest jeszcze cały o­
!lroln zadań, czekających na roi:­
Wiązanie. * 

Kilku zupełnie przypadkowym 
o.-;obom w Legnicy zadałem py­
tanie: . ,.Czego żądasz od służby 
zdr<>Wia?" 

Odpowiedzi: 
- Uprzejmości w traktowaniu 

chorych. 
-• W zyciu nl.e bylem u leka­

rza. ·I · nie chcę J?yć, 
- Tak w ogóle? Czy konkret­

nie?. Bo konkretnie, to urucho­
mienia ambulatorium przy za­
kładzie. Żebym nie musiał tracić 
tyle czasu w przychodni. 

.:. Czasem człowiek nie może 
akoi;zystać ;r. przychodni. Prywat­
nie dużo kosztuje, Przydałoby się 
coś pośredniego. 

- ' Potrzebowałam kiedyś zro­
bi� .z<ijęcie ,szc�ęki. Zanim je zro­
biono, przechodziłam straszny 
ból, a bez zdjęcia nie można 'by­
ło, ,zadecyaować o losie zęba. W 
WarszaWie jest na przykład spół­
dzielnia rentgenologiczna. Tam 
to idzie szybciej. Żeby tak u 
nru;.-,, 

* 
Dysponuję większą ilością od-

powiedzi. Te przytoczyłem „na 
chybił-tra.fil". Może nie są na­
wet „typowe" dla Legnicy. A 
może zawierają w sobie Jakieś 
ziarenka, które zakiełkują? Jed­
no jest pewne. Nasza służba zdro­
wia �toi przed koniecznością dal­
szego rozwoju, 

Są sprawy, które wymagają 
u nas ' w Legnicy Jak najszyb­
szego rozwiązania. Ale o tym 
za •. tydzień. Zbigniew Kreme�kl 

MZBM 

� �olesław Pawlak 

W ciągu 17 lat sprawy remon• 
tu domów urosły do rangi wiei•· 
kiego problemu, spędzającego 
sen z oczu dyrektora Miejskie­
go Zarządu Budynków Miesz­
kalnych, Bolesława Pawlaka. 

- Panie dyrektorze, jak lo się 
stało, że rozgoryczeni do nie­
dawna mieszkańcy Legnicy, 
oskarżający MZBM o zły stan 
swych 'domów, o opieszałość I 
niedbalstwo w rozpatrywaniu 
wniosków I podań w· spraw.le, na.­
praw przestali ostat-nio nan:ek&ć, 
a ilość skarg i zażaleń kierowa­
nych zarówno do MZBM, jak i 
naszej redakcji, znacznie zmala­
ła, Nie dość na tym - ludzie za,­
czyna,ją dobrze .mówić o MZBM, 
co jest w historii naszego miasta. 
zjawiskiem bez precedensu.-

- W to, ze zaczynają dobrze 
o nas mówić - trudno uwierzyć, 
�dyż nie jesteśmy w stanie spto­
stać wszystkim, słu�znym zresz­
tą na ogól, wymaganiom, a tak 
już się utarło, że mieszkańq• nie 
chcą zapoznać się bliżej z na­
szymi trudnościami i sądzą, iż 
płacąc regularnie czynsz za użyt­
kowanie mieszkania, mają prawo 
wymagać od nas naprawienia 
wszystkich, nawet najdrobniej­
szych usterek. 

W zasadzie, tak właśnie . być 
powinno, ale... Niestety, uigo 

(Dokończenie na str, 2) 

• • • • •  • • 

PJelęgnla:rka Bronistwwa Kucłlt.t pn.y pracy. 
fot, L, Miller 



WIADOMOSCJ LEGNICKIE 

• O planach, zmianach i remontach 

Budowa nowego zbiornJka na 30 tys, ma gazu, o Jdórym pf.sĄJ1/łmy 
w aftyk\Jte pt. ,,Co będzie z gazem ? HZbiornik ten Legnica otrzyma we 
wrześniu br., zwiększy on stan m agaiynowanla gazu do ,iJ t�is. m3. 

Fot. A. ,vacławek 

. , . . . . . . . . . .  . 
Z prac Prezydium MRN 
-·-----------------

Szukamy 1000 izb 
(Ciąg dalszy ze str, 1) 

Ponadto Prezydium MRN zdecydowało się na dokonanie adaptacji 
i przeróbek w wielu mieszkaniach, w których występuje większa nad­
wyżka powierzchni mieszkalnej. Po tych przeróbkach i adaptacjach 
stworzona zostanie możliwość pr1.yrlzielen\a szeregu oddzielnych 
mieszkań bez narażania dotychczasowych lokatorów na trudności wy­
nikające ze współużytkowania kuchni, łazienki itp. Oczywiście tego ro­
dzaju adaptacje będą mog.!y mieć miejsce tylko w mieszkaniach 
o więk.sz.ej nadwyżce, obejmującej co najmniej dwa pomieszczenia, 
w pozostałych przypadkach dokwaterowan.\a będą stosowane na do­
tychczasowych zasadach. 

Poważną rezerwę stanowią niezamieszkałe pomieszczenia na naj­
wyższych kondygnacjach wielu budynków. Pomiesz.czenia te będą 
remontowane począwszy od roku przyszłego w ramach .remontów ka­
pitalnych budynków mieszkalnych bądt też remontów bieżących 
i przysporzą miastu znaczną ilość mieszkań. 

• ,,Sobo1v-czyslości" 
, Opracowany _został ju'Ż szczegółowy plan dalszego porządkowania 
budynków mieszkalnych i ich otoczenia. Komitety obywatelskie 
wspólnie- z administracjami domów kończą już uzgadnfanie z miesz­
ka,\cami zakresu i charakteru przewidzianych do wykonania robót. 
Będą więc w dalszym ciągu malowane klatki schodowe i ramy okien­
ne, ukwiecane balkony, okna, i ogródki przydomowe, naprawiane ogro­
dzenia. Wysiłek społeczny na tym polu powinien w tym roku dop,o­
wadzić do daiszej zdecydowanej poprawy stanu • naszych budynków. 
Poważną rolę do spełnienia będą miały na tym polu tak zwane „so­
boty czystości", a więc ogólnomiejskie prace przy porządkowaniu te­
renów zakładów pracy i budynków mieszkalnych, 

(Dokończonie ze !itr. 1) 

„ale" nie mogę tu ominąć, gdyż 
zaniedbania konserwacyjne mi­
nionych lat są tak ogromne, że 
w ciągu jednego roku nie uda 
się tego zlikwidować, zwla,zcza, 
że odczuwamy poważny brak 
wykonawców. Ten brak właśnie, 
mimo dostatecznych środków fi­
nansowych, krępuje nam n;ce. 

Aby choć częściowo zrealizo­
wać podania naszych mieszkań­
ców zmuszeni byliśmy wybrać 
jedyny możliwy w {ym roku kie­
runek działania. Praktycznie wy­
gląda on tak: jeżell do zatatwle• 
nia mamy - podaję przykłado­
wo - sto podań, w których stu 
lokatorów domaga się przesta­
wienia dwóch pieców i wymia­
ny podwójnych ram okiennych -
każdemu z owych stu lokatorów 
przestawiamy po jednym piecu 
i wymieniamy na nowo tylko 
zewnętrzne ramy okienne, zosta­
wiając jednocześnie okucia do 
ram wewnętrznych. W ten spo­
sób załatwiamy bodaj częściowo 
poda-nia wszystkich, w przeciw­
nym bowiem razie, ze stu loka­
torów ·50 otrzymałoby po 2 piece 
i podwójne okna, pozostali zaś -
nic. Ludzie wiedzą, iż pozostałe 
.usterki w ich mieszkaniach, 
usunięte zostaną w roku następ­
nym. 

- Jak oceniają ten nowy spo� 
sób załatwiania podań mieszkań­
cy? O ile wiem, pan dyrektor 
osobiście spotykał się z lokatorl,\­
mi w poszczególnych komite­
tach blokowych? 

- Tak, uczestniczyłem w kilku­
nastu zebraniach wyborczych ko­
mHetów blokowych i szczerze 
mówiłem o wszystkich trudno­
ściach, prosząc jednocześnie o oce 
nę naszych obecnych metod pra­
cy. Muszę przyznać, iż uczestni­
cy zebrań metody te przyjęli 
życzl.fwie. 

- Jakie, panle dyrektorze, są 
ogólne założenia remontowe na 
rok bieżący? 

- Przede wszystkim celem za­
hamowania wciąż postępującego 
procesu niszczenia budynków, w 
roku bieżącym naprawimy wszyst 
kie wymagające napraw dachy, 
rynny i podłogi. Zobowiązanie t0 
podjąłem osobiśc1e wobec Prezy-

. . dium MRN. Ponadto, we wszyst­
kich ADM-ach obowiązkowo -wy­
wieszane są plany remontów po­
szczególnych budynków w dziel­
nicach, z zaznaczeniem, czy wy­
konawcą będzie MZBM, czy inny 
zakład remontowy (np. spółdziel­
nie, wykonawcy prywatni) .  Dy­
rekcje ADM-ów kategorycznie 
zobowiązane są do składania mel 
dunków o wszystkich potrzebach 

remontowych swych dzielnic. Dla 
lepszego rozeznania i zaspokojenia 
tych potrzeb, każdy ADM dyspo­
nuje obecnie dwoma konserwa­

torami, dla których w najbliż­
szym czasie zorganizowany zosta­
nre obowiązkowy kurs zawodowy, 
na którym każdy konserwator 
zapoznać się musi z wszystkimi 
zawodami, wchodzącymi w skład 
prac wykonywanych przez Miej­
ski Zarząd Budynków Mieszkal­
nych. 

Ponadto, wprowadziliśmy jesz­
cze kilka innych zmian w syste­
mie naszej pracy. I tak : po re­
montach kapitalnych nie malu­
jemy obecnie ścian kolorami 
.ograniczając się jedynie do bie­
lenia. Z doświadczenia bowiem 
wiemy, że lokatorzy, po odeiściu 
naszych malarzy, malują śc•iany 
oo swojemu, w różnych kolorach 
i w różne wzory. Zostawiamy im 
więc czyste pole do popisu, sami 
zaś zyskujemy więcej czasu 
i materiału na roz,poczęcie 
innej roboty. Przestaliśmy rów­
nież malować klatki schodowe, 
które przy nagminnie panują­
cym u nas (niestety !) braku· po­
szanowania cudzej pracy i wspól­
nej własności, w parę tygodni po 

-MAiid 

malowaniu przedstawiały amutny 
widok. Wprowadziliśmy inny 
sposób, zahaczający już nieco o 
psychologię człowieka, który ce­
ni najbardziej własną pracę i -
własne pieniądze. Dajemy farby 
� lokatorzy zaś składają się 
wszyscy na opłacenie malarza, 
względ.nie  sami, systemem go­
spodarczym, malują. 

Ta sama metoda, wprowadzo­
n a  ubiegłej wiosny, a kontynuo­
wana dalej, odnosi się do malo­
wania parkanów, okien, balko­
nów i bram wejściowych. Farba 
olejna konserwuje metal i drew­
no, ludzie zaś uczą się szanować 
pracę i jej efekty. 

Akcja wiosenno - porządkowa 
trwa. Na temat sposobów uprzą­
tania obejść, malowania i upięk­
szania domów, wyprodukowano 
ostatnio &pecjalne przezrocza, 
którę wchodzą na ekrany wszyst­
kich legnickich kin. 

Energia i konsekwentne reali­
zowanie wszystkich zamierzel't w 
kierunku poprawy stanu naszych 
budynków mieszkalnych każe 
nam wierzyć, że MZBM przesta­
nie być piętą achillesową nasze­
go miasta. 

Notowała: Anna Jastrzębska 
Mi &Pl liłltAStl 

Z życia partii 
3 bm. odbyła się w KP PZPR 

w Legnicy narada sekretarzy POP, 
przewodniczących Rad Zakłado­
wych i Robotniczych z Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych. Tema­
tem narady były problemy pracy 
samorządów robotniczych i dalszy 

• • • • • •  
Kon,unil�at 

Komitet Powiatowy ZMW w 
Legnicy przyjmuje zgłoszenia. mło­
dzieży męskiej w wieku 16-18 lat, 
niepracującej i nieuczącej się do 
Terenowego Ochotniczego Hufca 
Pracy, 

Informacji udziela KP ZMS, Leg­
nica ul. Rewolucji Paźclzierulkowej 
1, II p,, pokój nr 28, cod1.iennie 
od godz, 9 do 12 z wyjątkiem so­
bót, lub telefonicznie, tel. 34-49 i 
47-37. 

rozwój demokracji robotniczej w 
PGR. Narady takie postanowiono 
zwoływać raz na kwartał. 

* 

5 bm, egzekutywa KP PZPR 
spotkała się z członkami partii 
działającymi w Powiatowej Komi­
sji Związków •Zawodowych. Spnt­
kania tal<;ie będą się odbywały rów­
nież raz na kwarta!. 

* 

6 bm. w KP PZPR w Legnicy 
odbyła się narada aktywu partyj­
nego działającego w sporcie na te­
mat jego rozwoju w latach 1962-6fi . 

ł 
> 

* 
Koml!et Powiatowy PZPR 

w Legnicy za-wiadan1ia, Ze go­
clzlny przyjęć wszystkich zain­
teresowanych zostały ustalone 
o«t godz. 8 do 18 każdego dnllł. 
tygodnia, w soboty od s do 16. 

(renl 
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• List z podróży do USA (17) 

Wraeamy do kraju 
zdaje się wystukiwać do domu, 
do domu... Wieczorem cofamy 
zegarki. Rozpoczyna się wyrów­
nywanie cza&u jakim różnimy się 
od kraju o 6 godzin. 

Komunikaty radiowe donoszą 
19 października. Od 'ivczoraj 

Wieczora jesteśmy znowu na 
pełnym morzu. Pogoda wspania­
ła.W ciągu dnia można się jesz­
cze opalać! Wypoczywając n'l 
leżakach rozstawionych na 
otwartym pokładzie słucham 
marynarskich opowieści o dale­
kich rejsach do Chin, Japonii 
i Afryki, tych które trwają, 5-6 
miesięcy. Na „Legnicy" jest 
wielu marynarzy, którzy w nich 
uczestniczyli. 

Czas mija szybko. Po 19 godzi­
hach drogi Atlantykiem wpły­
wamy znów do Nowego Jork•1. 
Cumujemy na tym samym miej­
scu przy nadbrzeżu 44 na Brook-

W Muzeum Sztuki w Nowym Jor­
ku, spotkać można plastyków ama­
torów i słuchaczy Akademii Sztuk 
pięknych; którzy kopiują płótna WY• 
bitnych twórców, 

. (Korespondencja własna} 
lynie, . obok motorówki Cost­
Guat'ds, która płynęła z nami 
przez cały czas podróży po Sta­
nach Zjednoczonych. Teraz znów 
stoi opodal naszego statku z za­
puszczonym silnikiem, gotowa 
w każdej chwili do akcji. 

Przed powrotem do Europy 
mamy 6 dni postoju, w tym dwa 
weeckendu - sobota i niedziela. 
Okazja obejrzeć to, czego nie 
zdołałem zobaczyć przed tygod­
niem. 

Wybieram się do _Radio C!�y 
Music Hall. To taki kombaJn 
rozrywkowy, z salą widowisko­
wo-kinową na 6.700 miejsc. Da­
ją właśnie nowy program po­
święcony 50-leciu lotnict":'a �­
merykańskiego. Udaie m1 się 
kupić bilet na przedpołudniową 
imprezę. Jest tańszy, ale 5 d_o­
larów też się liczy w m01m 
skromnym dewizowym budżecie. 
Program składa się ·z trzech 
części: rozpoczyna go orkiestra 
symfoniczna pod dyr. Raymon­
da Paige „Wielką fantazją" Fr. 
Liszta, w drugiej pt. ,.Skrzydła 
chwały" wystąpi! chór marynar­
ski, zespól baletowy i soliści -
Everett Morrison i Emilia Sher­
man, w końcu wyświetlono ko­
lorowy, panoramiczny film pt. 
,.Breakfast at Tiffanys" 
(,,$niadanie u Tiffany") z Au­
drey Heppburn i George Per­
rard w rolach głównych. Jego 
akcja toczy się na nowojorskiej 
ulicy tuż obok Radio City Music 
Hallu, w której ten film oglą­
dam. 

jąco piękne wazy chińskie i 
greckie, rzeźby greckich, romań­
skich i egipskich mistrzów dłu­
ta. Gaferia arcydzieł pędzla ta­
kich mistrzów, jak Thomas Ls1-
wrence, Van Gogh, Reml:irandt, 
Rubens, Frans Hals, Gustaw 
Courbet, Claude Monet i Pablo 
Picasso. Nieczę�to,.... nadarza si� 
okazja oglądać „Portret artysty" 

Rembrandta czy „Ven,us i 
Adonis" - Rubensa. Niech się 
więc nlkt nie dziwi, że zapomi­
nając o bożym świecie · i jedz�­
niu, krążyliśmy po salach wy­
stawowych niemal cały dzień. 
By nacieszyć oczy tymi wspania­
łymi dziełami sztuki musia1em 
do tego muzeum wródć • raz 
jeszcze,· 

Central Park to wspaniałe 
miejsce wypoczynku. Można tu 
Wypocząć z dala od ulicznego 
ruchu i jazgotu samochodowych 
·klaksonów. Można też podpa­
trzeć zachowanie się i obyczaje 
mieszkańców Nowego Jorku. W 

parku tym stoi . pomnik króla 
Władysława Jagielly. 

22 I 23 października. Niedzielę 
i poniedziałek spędzam, wspólnie 
z I mechanikiem inż. Janem Za­
lewskim, sekretarzem organiza­
cji partyjnej Teofilem Organkie­
wiczem i radiooficerem Domini­
kiem Lentowiczem, w New Je::­
sey. Byliśmy gośćmi inż. Tadeu­
sza Wągrowskiego, b. wycho­
wanka Szkoły Morskiej w Tcze­
wie, który w, poszukiwaniu pra­
CY. na obcych statkach trafił tu 
przed 30 laty. Dziś wspólnie ze 
swą małżonką, również Polką, 

Z muzeów najbardziej zacie- rodem z Włocławka, żyją z ka­
kawilo mnie The Metropolitan pitału jaki zdobyli w ciągu mi­
Museum of Art przy Fifth Ave- ni onych · lat pracy. Własna willa 
nue. Jest w nim ciekawa kolek- w Rever Point Pleasaut zapew­
cja rzeźb i płócien najwybitniej- nia im maksimum wygód. Inży-• zeka- .�T. 'iU • • u to-

rem dwóch Dąmów Polskich w 
Newarku i Miamii na Florydzie. 
Na pokładzie . m/s „Gen. Bem" 
w lipcu 1960 roku przesiał de 
ZOO w Płocku dwa aligatory, po 
300 dolarów każdy, nie licząc 
kosztów specjalnego ich trans­
portu na statek z Nowego 
Orleanu w stanie Luizjana. 

Znów „Fordem" prowadzonym 
przez inż. Wągrowskiego wraca­
my do odległego o 70 mil Nowe­
go Jorku. 

Ostatnie upominki dla rodziny 
i znajomych, spojrzenie na No­
wy Jork, gmach ONZ i statuę 
Wolności i 25 października wie­
czorem na pokładzie m/s „Leg­
nica" opuszczam redę portu no­
wojorskiego. Kursem 90 stopni 
na wschód z 2.444 tonami ładun­
ku całą naprzód wracamy do 
Europy. 

Atlantyk jest spokojny. Pierw­
sze dni są słoneczne, a tempera­
tura podnosi się do tego stopnia, 
że w kabinach uruchamiamy 
wentylację. Okazuje się, że pły­
niemy wzdłuż Golfstromu, który 
wypływa z Zatoki Meksykańskiej 
u wybrzeży Ameryki $rodkowej 
i rozci.ąga się w środkowym i 

północnym Atlantyku pasem 
800 km szerokości i 10 tys. kin 
długości z temperaturą do 26 
st. C. 

o pogorszaniu się pogody w pół­
nocnej części Atlantyku, gdzie 
siła wiatru sięga 7 stopni w ska • 
li Beauforta. 

29 października. Prognozy po­
gody spełniają się. Wieje w(a�r 
północno-wschodni na szczęsc1e 
niegroźny dla nas, bowiem fale 
mamy tym razem z rufy. Jednak 
woda raz po raz zalewa pokład, 
a przechyły statku sięgają do 
30 stopni. Stan pogody pogarsza­
ją przelotne szkwały z deszczem. 
Statek ciężko pracuje na fali. 

31 października. Dziś ogląda­
my dwa filmy w świetlky zalO'­
gowej. Pierwszy francuski : ,,Biu­
ro matrymonialne", drugi ra­
dziecki „Lecą żurawie". Wy­
świetlanie filmów stanowi dla 
wszystkich dużą atrakcję. War­
caby, szachy i bridż już się 
sprzykrzyły. Radio na tej szero­
kości geograficznej milczy. Je• 
dynie „Głos Marynarza" odbie­
rany z Gdyni drogą radioW:ł nn 
klucz przynosi garść suchych in­
forma�ji .  Nie zawsze zresztą 
można j e  odebrać. 

2 listopada, Wieczorem o 21 
wch,odzimy do kanału La Man­
che. Wprawdzie lądu jeszcze ni:i 
widzimy, ale w\emy, że Euroi,a 
tuż, tuż. Obserwacja ustaliła 
brzeg Anµlii „Bishop Rock". 

3 listopada. Od wczoraj wie­
czora płyniemy wciąż wzdłuż 
wybrzeży Anglii. O 18 opuszcza­
my j ,anał La. Manche i ria wy­
sokości Dover - najwęższego 
miejsca na kanale, sięgającego 

27 października. Dzisiejsze so- zaledwie 33 km szerokości (po­
botnie popołudnie zakłócone zo- między Dover i Calais) - wpły­
sŁało dwoma alarmami: szalupo- warny na Morze Północne. Tu 
wym i tzw. ,,człowiek za burtą". nie jest zbyt przyjemnie. Ogar­
Po raz pierwszy nasz statek za- nia nas nie tylko zimny prąd 
trzymany został na pełnym mo- powietrza, ale i dreszcze stra­
rzu. Na spuszczonej szalupie, z chu na myśl o tym, co dzieje się 
grupą marynarzy, wypływam na nieco dalej, bowiem jak głoszą 
pełne morze w poszukiwaniu ostatnie komunikaty radiowe, 
„rozbitka", Po chwili znów szaleje tam sztorm o sile wiatru 
wszystko wraca na pokład i 8 stopni w skali B. i to z kie­
,.pełną parą" suniemy naprzpd. runku północno-wschodniego. 

mec.h,__ .mas.zw.a._,;._ _ Alo.i:n: Wacławek 
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naszych artykułów 

Może w . mah1 
może w grudniu ... 

Pracownicy Wytwórni Betonów w 
Pątnowie mieli slu.wny i.al. ie !Ge­
rownl•otwo ZaikładU: nie urządza dla 
dzJteci 'brady�yjnej choinki. 

Poprooitiśmy za.item \\iytwórnię w 
Pątnowie o wyjaś'liente tej sprawy i w od�edzi otrzymaJiśmy pismo, 
którego fragmen\y rytuJemy: 

,, ... Upominld świąteczne były w µh, 
r, iBtot·nte .zorganizowane nR. .;;wlęto 
Kobiet, jednak warto�ć upominków była wyższa oJż poda,1e _autor listu; 
każda paczka była <średniej wartości 
tS: zł. Jeśli chodzi o rok bieiący, Za• 
kład nie otrzymał funduszów na ttn. 
cel z Dyrekcji w Poznaniu. Na. sku• 
tek interwencji kfero,wuika Zakładu, 
Dyrekcja przekazała w dniu 5 marra 
br. 2500 zł z tytułu nagród za wspól• 
zawo<ln.ictwo, którą to kwotę posta„ 
nowiono, za zgod4 aktywu społeczne• 
go, p1·ze�naczyć na podar"ki dla. dZl<!• ci pracowników, co zostanie 1,organi­
zowana w najbliższym czasie. Wyja� .. 
niamy, że Zakład nasz jest Jednostki\ 
niesamoclz.iel!lą i nie dysponuje iad„ 
nyml fu�d.uszaml." 

RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKl.ADOWA 

Nie bgło 
wykooawł!y 

Nas.: c;:ytelnik Jullan Kubrakiewicz 
o;wrócll się do nas z zapytaniem dla• 
czego sklep przy ul. J&.Wu•n:yń„ 
skiej 98 jes,t bee.lml-enną placówką 
handlową, me legitymującą się iad• 
nym szyldem. 

W 21wią.1Jku z tym o�rzym.aU�my pi„ 
smo Priezydium MRN, Wydzd.a? Han„ 
dlu w Legnicy z nas.t<;puJącym wy-
jaśnieniem: 

,,. .. Przy ul. Jaworzyt'"-\sklej 98 znaj• 
duje się sklep spożywczy MHD Art. 
Spot. Ponieważ. do chwU-1 oJ)ecnej uie 
ma tam szyJclu„ polecono Dyrekcji 
natycllllliastowe nzupelnlenir.. Jak 
wyja�ntl mun D:vrekto!· 'tlIHD - za• 
projektowano umieścić nad tym sf\le­
pem szyld estetycznie wykonany, jed• 
nak SI\ z tym dnie tru<lnoścl z uwagi 
.na . brak wykonawcy." 

Kierownik WyMialu Handlu 
!Uzysztof Dziewoński 

Wvinśnienf e 
i argumenty 

;,W odpowiedzi na artykuł umiesz· 
czo ny a łamach Waszeę. o pisma z 
dnia 23-29.Ill. 196.2 r, nr 12, po,I tytu„ 

Jem uNieuzasadnione wezwanie c.,y 
nieuzasadnione pretensje?u - wy ja.�• 
niamy: 

Dnia 10, II. ' -1962 r. obywatel Z. A, 
wezwał karetkę pogotowia ra• 
tunicowego o gocl2:. 5.05, poda,iąe �a• 
ko powód wezwania, hrwotok kobie„ 

cy. Dyspozytor dyżunlY Powiatowej 
Stacji Pogotowia Ratunkoweqo wy„ 
sial karetlcę o g0<lz, 5.07 na ul, Zwlr„ 

kl i Wigury nr 57. 
W Pogotowiu Itatnnkuwym nic J)ra· 

cuJą specjaliści, pracują. natomiast 
11::kan,e ogólni i felczerzy. W tym 
przypadku pojechał felczer ob. Pie-
1.l':.iszko, kt-óry widząc skierowa.nfo ao 
Miejskiego SzpHaJa nr 3 z rozpoz„ 

nani-em „agiawacja", po�imo, ie nle 
stwierdził krwotokn, zawiózł chorą 
do szpitala. w !;:zpita.tu nie po�·ie• 
dziano mu. że je.:st ciąża pozamacicz­
na 1 pozostawiono chorą na ob!->er· 
wację, 

w związku z powyższym, Powiato-­
wa Stacja Po�otowia R�tunkowcgo 
w L�gnicy mlate. prawo obciążyt 
wzywa.jąc<9go pogotowie· za wyJazd 
nieuzasadniony. 

Po pierwsze jeśli Ob:rwateU;:a do• 
stała skierowania do szpitala bez zle­
cenia na / p.rzew6i; to znaczy, Ze le• 
karz gi11tlli.olog kie.rując.y uważał, 1,e 
transport jest n1epotrz.ehny. Po dru· gie felczer, który przyjechał nle _ma 
uprawnień do badania ginelc0Jog1c� .. 
nego, a z wywiadu nie pobwierdz1ł 
Jrrwawienia r.na..:!icznego, które po• 
przednio podawan0c Jako powótl wei„ 
wanta. w tym wypadku odpowle­
dzlatnfJ;;.C nie mol!! spaść na Pogoto• 
wie Ratunkowe. a tylko l wyłt-.czn\e 
na lekarza gtnekoln�a. który kłero„ 

w
.;:b:!:1�ą p

d
o
o 
::s���:�lu się z cało• 

ści� sprawy i u,;ta.leniu przez s:z..ni" 
tal rOZJ"I07.,ru\nt�. Powiatown. c.;ta�ja 
Pogotowia Ra.tunkoweg" w Legmcy 
anuluje Tacbunelc nr 289/62". 

Klerownil< ds Ad01h1i-;tracyjnyclt 
DZI�t/\W ZYCll 

starszy felczer me(l. za wyjaśnienie dziękuje�idakcJa. 

Red al-tej a 
odpowiado 

A. Sz. Legnica. 
Temat wiersza p.t. ,.Niedobre ręce" 

może być treścią notatki krytycznej. 
Prosimy zatem poruszyć tę sprawt:.: 
w materiale napisanym prozą, który 
chętnie wykorzystamy w rubryce 
,,Czytelnicy piszą·'. 

Stanisław Gabry§ia.k - Legnica. -
Prosimy o przybycie do naszej r-e· 
dakcji w celu zapoznania się z tre­
ścią listu jaki 0trzymf'igmy z Frez, 
MRN w pańskięj spraw.ie. 

Stantsła.w Wanat - I egnlca. ;;;;;; W 
o.dpowiedzt na naszą 1-nterwencie o­
trzymallśmy pismo lVIZBM-u. z JislU 
t-ego wynik.a, ż-e podanie o posta,vr.e­
nJe pieca kuchennego złożono w ro­
ku 1900. PJec -został wykonęl,..'lY w U" 
biegłym roku. P!"Ośba o postaw:ienie 
pieca pokojoweg') ,vptyne-ła do ADM-u 
12 marca b.r. Wy'"..-con.Rnie pieca za„ 

planowa1J10 na rok następny. 
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�Odrq zo labq 
,,Fachowcy" 

Obok, wszelktej maścł instytutów na.uknwvch'' i pertodyków. za::171u­
J eh st odże a.niem do odwetu, fstnteJą w N1emieck.lej �ep�bt ::e 
F\1cratnc1 J;ydavfnLctwa spec)aŁtzujqce sfę W tv ��iedz:if��-

r �al��ae1� ntch. przf:?de wszystklm „verlag Gerhard Rauten 
:

r
q t �I) zwane f.l;imat­und unzer verlag" v, Monachtam. Ich domeną. o a . "t _ 

buech?r" t HelmatkaLencter" poSwięcone w calosct naszym ztem om za 
hodnim p6i;.,.ocnym 1 tym które uważane .s'ą przez rewiz1ontStów za „pra-

�iemfeck'te". (tv czasie okupacji. wcielono }e do Rzeszy). Kłlk::. t�tulóu.: 
tvch. kstqżek zastąpi komentarz tćh dztalalnosci: .,So kaempfte Bre�lau JTak 
walczył Wrocław), ,,Deutsche Heimat łn Pol�n'' (Niemiecka o)co zna 
w Polsce), ,.Westpreuse-n tn Btld''i (Prusy Zacnodnte„ w zdjęciach). 

• Nieco uwagi pośwtęcić należy autorom tyc,i „dztet • 
k .. sa kaempfte Breslau" napisali generalou..:te v�n Ahlfen. t Ntehoff, . o­

teJrd dowódcy twierdzy Wrocław". Roztkllwta1q stę nad obrońcami twier­
dzy tiµmaczą "jak to dzia(alt tv .śc:tstym porozum.tentu z naczelnym do­
tu6dztwem t Jakta kontrowP.rsje zaohodz:Uy mtędzy ntmi a gauleiterem 
Wroc:�'i� tJr:::

e
:;;,.'nych o t,inych autorach rewtzjontstvcznuch. 

·Dr jlanns Kranhals urodz'ony w R:11dze, do roku 1945 w Gdańsku, 
obecnie na ,,Wschodntońlemlecktej Akademii" w Lu2neburgu. 

Ka.rl t.ange, podpu?kownlk, w Gdaf1sku wvdn:u,ol „MiP.sfccznik, Wi-chod­
nłonłemteckte" Wydawanie tch wznowtl po oku 1945 w Bremte. Zmarł w r. 1959 

Paul La&k0wsky, ur, w Inomroclawtu. Przez ptęćditesłąt lat zajmuje 
1tę tzw. ,,prohlematvką wschodnią". 
. Rttdl Trenkel, ur. u, powiecie toru.!1skim. Przed wojną �zt�!aci orga­

nizac}ł .,voUc"sdeutschów" w Polsce. za1muj,e stę „nłemteckosctą Torunia. 
Qala plejada tni po<iobnych starydh hakaty::;tów i slowtanożercó1f? ·u;spói­

pra.cuje obecnie przy wydawantu książek o „stronach ojczystych , dztala 
w ttom-J<;Qstwach t rozsiewa jak dawnte'j nienawtść i ctągotkt do .,Drang 
nach. Osten". • � ;;;1 .cux 

• • • • • • 
• # 

„Swit" śpiewał 
# 

w Swidnicy 
' l>riiwte całkowicie odmłodzony 
%�·pół woka.Ino-muzyczny Fa.­
bryki Urzqdzeń Mecha.n1cznych 
tD Chocianowie występował astat 
,iio z powodzeniem w Swidnicy 
odnosz_qc poważny sukces w po­
staci II miejsca. na. Festiwalu 
Muzycznym, ustępujqc jedynie 
dotwiadczónemu, kilka.noście lat 
liczqcemu zespołowi • ZW AP -
Swidnica.. 

• Wis 

Ławnicy obradują 
Ławnicy powiatu lubińskiego 

spotkali się w sobotę 17 marca 
na swym pierwszym roboczym 
posiedi.eniu. Tematem obrad i dy­
skusji było zagadnienie przestep­
czości •gospodarczej. Ciekawe dn­
ne statysty�zne przed$tawił ze­
branym prezes S:td\l Powiatowe­
go mgr Półtorak w odniesieniu 
do . powiatu lubińskiego. 

Na naradzie tej wybrany 7.0-
stał Samorzad Ławniczy, kt0re­
go przewodniczącym został Sta­
nisław Kałabun z FUM-u Cho-
ciańów. Wis, 

A 

• • 

W Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych na terenie po­
wiatu złotoryjskiego odbywają 
się obecnie zebrania załóg, na 
których robotnicy dokonują ocen 
wyników gospodarczych i przy­
gotowują się do prac wiosen­
nych. W trzech góspodarstwach 
rolnych, z inicjatywy organizacji 
partyjnych i związkowych - za­
łogi zorganizowały 6 brygad, 
które będą walczyły o tytuł So­
cjalistycznych Brygad Pracy. 
Brygady takie powstały już w 
Osetnicy, PGR Złotoryja 7 i w 
Zagrodnie. 

w m· 

..WTADOMOSCI LEGNICKilt 

DC>bre krowy - więcej mleka __ m_a_s_ła_: 

ł mln nł tvs. litróro mleka skUpiłD OSl1 
Okręgowa Spółdzielnia Mle­

czarska w Chojnowie należy do 
przodujących w naszym wc,je­
wództwie. Jak stwierdzono na 
Walnym Zgromadzeniu czlo� ków 
spółdzielni, które odbyło się w 
końcu marca br. - zrzesza ona 
ponad 600 członków, szc_zegó_l­nie rolników, którzy pos1adaJą 
wkładów członkowskich na su­
mę 178 tys. zł. Spółdzielnia ma 
w 33 wsiach i 18 PGR punkty 

· skupu mleka. Skupiły one w 
minionym roku ponad 4 miliony 
714 tys. litrów mleka, czyli o 
300 tys. litrów więcej niż w 
roku 1960. 

- Ogółem za dostarczone mle­
ko - informuje nas prezes spół­
dzielni Zbigniew Siwka - wy-

• • • 

UJ Chojnowie 
nie d�tawców w pasze treści�e. 
Ostatńio· .  spółdzielnia urucho.niła 
pwa no\ve pu,nkty : skupu, . 6 
punktów . Poradnictwa Zyw1emo-

płacono dostawcom ponad 10 mln 
994 tys. zł. Najwięcej mleka �o- • 
starczyli rolnicy ze wsi Zamie­
nice - 247 tys. litrów, z Dobro­
szowa - 220 tys., z Lukaszowa -
196 tys., z Brochocina - 188 tys. 

Wśród Państwowych Gospo­
darstw Rolnych przoduje w do­
stawach gospodarstwo w Qoło­
cinie, które sprzedało spółdzielni 
w · ubiegłym r<'kU ponad 190 tys. 
litrów mleka Brochocin - 186 tys. 
Okmiany - 159 tys., Dzwonów 
133 tys. 

Są rolnicy, którzy �przedali 
od 1 krowy ponad 3000 litrów 
mleka, jak np. Wacław Gajle­
wicz i Jan Predkiel ze Studnicy, 
Bronisław Zabłocki z Olszanicy, 
Micha!' Ga·wron ze Strupic i 
wielu innych, przodujących ho­
dowców bydła. 

Roczna produkcja spółd7,it?lni 
wynosi 150 ton masła, 70 ton 
kazeiny włókienniczej i 41 tys. 
litrów śmietany. Spółdzielnia 

• wego, i orgaf}izu1e różne ,koi:ikur• 
sv których celem Je�t podniesie­
ni� ilości i jakości m_leka, a prze­
de· wszystkim stanu hod�wl1 by­
·ata . .  w tym celu ząrg�mzo�ano 
. specjalną 'Wychowalnię c1_eląt! która · li:czy d1'ś 180 • szt. Jałowki 
te· , będą roz;proWadżane . prze:i: 
spółdzrelnię wśród przoduJących 
dostawców mleka·,na ):,ardzo d�­
godnych warunkach odpłatności. 
Ponai;lto spółdzielnia do�tarcza 
rolnikom sprzęt i urządzenta do 
obór oraz wyposaża hodowców w 
pÓFadniki fachowe. 

I '
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Walne Zgromadzenie czlonk\Sw 
spółdzielni dókon,ito ' podzia�u 
wypraoowa.riego _ zysku w sumie 
448 tys. zł 9raz wybrało 15-.�so­
bówą Radę Nadzorczą Spółdziel­
ni: ·przewodniczącym rady 1os�ał 
ponownie Stanisław Wojdak, Je-
1en z najstarszych_ -spółdzielców. 

- • 11111111 .... 

W alczq o tytuł 
Socialistyczn ych 
Brygad Pracy 
I 

W każdym z tych gospodarstw 
pracują dwie brygady, które bę• 
dą prowadziły wspólzawodr.ictwo 
w produkcji roślinnej i hodowla-

I ZW�e�o�:
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przy Komitecie • Miejskim PZPR bezpartyjnych przez_ 6 ml�si,cy 
w Chojnowie zakończyła juź za- studiowało bardzo -cieh'awy mate• 
jęcia szkoleniowe, rial z zakresu podstawowych za• 

Jak nas poinformował kierow• gadnleń mark,sizmu0lelilnbmu. 
nik szkoły, Konst:mty Tahin - Wykl&4owc� tego kursu był ·tow. 
szlcoła miała w roltu bieżącym Aleksander Lasek - Jeden z mlo-
13 zajęć I wyczerpała przewldzia- dych działaczy parą,jnych w tym 
ny materiał w programie. Szko• zakładzie, (wd) 
łę ukończyło 27 towarzyszy. któ• 
rzy otrzymają specjalne zaświad­
czenia. 

* 
W pierwszych dniach kwletuia 

I 
br. zakończone zostało szkolenie 
ideologiczne w CbZWP w Choj• 
nowie. Ponad 30 uczestników 

- - - -

- - -

-Spółdzielcy z Grobli 
' ·9·ospodorzq lepiej 

nej. I Są to pierwsze tego typu bry-
gady w PGR na terenie powia­
tu. 

(wd) 

Owoce 
politecltnizacji 

• Ttoska ·o bezpieczeństwo pracy 

w młodzieży · szkolnej dPZemll\ u­
kryt,, talenty techniczne. Swia.dczyla 
o tym wystawa prac ręcznych wy_ 
konanych przez uczniów klas V-X z 
złotoryjskiego Liceum Ogólnokntal­
cącego. 

Podczas zajęć lekcyjnych, prowa• 
dzonych przez wykwallflkowan� nau­
czycielkę, p. Ro1..allę Szczec,lnę .-- wy­
konano wiele ciekawych eksponatów. 
Zaprezentowano więc na wystawie 
ceratowe torebki, podusz.kl ozdobne, 
serwetld, kosmetyczki 1: igielitu, za­
bawki dla dz.leci w p06tact różnych 
zwierzątek, a nawet spódniczki i 

bluzeczki. W sumie było tu 300 ek�­
ponatów wybranych w poszczegól• 
nych klasach. Wystawę zwiedziły 
wszystlde dzieci oraz ich rodzice. 

Członkowie Spółdzielni Produk­
cyjnej „Przełom" w Grobli (pow. 
�iot9ryjskl) ·•dokonali �statnio pod­
sumowania. rocznych wyników swej 
pracy. Spólelzielcy gospodarzą na 
94 ha i • uzyskują z· roku na rok 
l_epsze wyniki w proc;lukcji ro�lin• 
nej. Jak wykazał bilans, osiągnęli 
ońi wydajnóść 4 , P,pdstawowych 
zb6:i: .ponad 28 kwintali z 1 ha. 
Na uroczyste zebranie rozliczenio­
we przybyli 9prócz członków �pół­
dzielni, rolnicy indywidualni oraz 
przeds.tawiciele władz .powiatąwych. 
Byli również obecni, I .sekt etarz 
KP PZPR Roman ·Klat i przewod­
niczący Prezydium PRN Antoni 
Trembulak. , ' • Każdej z 4yrekcii ?.a.kładu prze_ 

mys?owego powinna leżeć na sercu 
�wa polepszenia warunków pra­e;; spopularyzowania wśród zało­
gi: zagadnień BHP jak również spa. 
Mk średniej wypadkowości. 

W Fabryce Urząduń Mechanicz... 
!lych Chocianów" ·w lutym i mar_ 
C',1 ,l>;�ep.rowadzono akcję przygo­
towaw� do specjalnego konkur­
su - behapowskiej Zgaduj-Zgadu­
li. ,W eliminacjach brało udział po 
kilku pracowników prawie ze 
WS2;Yltkich wydziałów, a do finale_ 

weJ rozgrywki stanę_i'o ośmiu u­
czestników. Ale wcale nie licz�a 
startujących jest najważniejsza. 
Godny uwagi jest fakt, że zagad­
nieniem bezpieczeństwa pracy po­
trafiono zainteresować całą załogę 
od pracownika f.izycznego do tech­
nika. Najlepszym dowodem jest to, 
że na finały Zgaduj_Zgaduli przy­
szło kilkaset osób z zainteresowa­
niem śledząc walkę finałową. 
Triumfatorem konkursu został te­
chnik z Działu Technologicznego 
Ireneusz Szabliński, który otrzymał 
w nagrodę radioodbiornik „Rum-

ba". Drugą lokatę 
z odlewni Roman 
którego nagrodzono 
graficznym „Fenix 
finale okazał się 
trzak. 

zajął formiarz 
Skwarczyński, 

aparatem foto­
II", trzecim w 
modelarz Pie_ 

Na zakończenie warto podkre­
ślić że dzięki zorganizowaniu tego 
konkursu znacznie polepszyła się 
znajomość zagadnień bezpieczeńst.. 
wa pracy wśród pracowników fi­
zycznych i dozoru technicznego co 
przyniesie na pewno zmniejszenie 
ilości wypadków przy pracy_ 

Wis. 

Okazuje s!e, te polltechnlzacja w 
nkotach to mądra 1 lnrdzo PoŻY· 
teczna rzecz. tlemlll 

Tłumaczyła z rosyjskiego Adela Kordys 
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Nagle drzwi z trzaskiem otworzyły się i na progu trzy­
. mając mi,nażkę ; wodą stanął Machorkin głodny, brudny, 
.chudy, z gorączkowym, trcrchę nieprzytomnym wzrokiem, 
·pewny siebie, młodzieńczy, podniecony, 

- Ludzie, jaka cudowna pogoda! 
Tichonow zerwał się z wyrka. 
- Ciszej! 
Pilot w p6l słowa umilkł i na palcach zbliżył się do Zojki. 
- Gorzej jej? - zapytał szeptem. 
- Powiedz, Ko!a1 czyś ty nic nie słyszał? - zapytał nie-

cierpliwie Tichonow, wyciągając z zanadrza rulon z wykre­
samj. Nachylił się w stronę okna. 

- CQ się tam u nich mogło stać? - mruczał z niepokojem, 
szeleszcząc \{alkami: - Czyżby to przez te przeklęte papierki? 

Zojka zroz·umiała, że już się skończyły beztroskie, spo­
kojne, na swój sposób szczęśliwe chwile, kiedy można było 
po prostu leżeć w ciepłym półmroku zimowiska, nie ruszając 
się i o niczym nie myśląc. Te chwile się skończyły. 

Machorkin pokroił chleb i słoninę na małe kawałeczki, po 
czym zdjął z ognia menażkę. 

, . - Zaczekaj, daj no tutaj wodę - powiedział chmurnie inży­
nier, rzucając kalki na stół. $ciągnął z siebie kraciastą wia­
trówkę, zdjął koszulkę i obnażony do pasa. podarł ją na 
kawałki. Potem odrzucił z Zojki stóp waciak, nabrnl na dłoń 
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wody z kociołka l zwilżył nią przyschnięte strzępy jedwabnej 
chusteczki. 

- Boli? - zapytał. 
- Trochę - odrzekła zagryzając wargi. 
Zojlrn uniosła się na łokciu i zobaczyła siną, błyszczącą 

skórę swych nóg. 
- Źle ze mną - powiedziata. 
Tichonow rozgniewał się. 
- Leżcie i nie gadajcie! 
Zojka położyła się i przymknęła oczy. 
- Będzie z was doskon\łia plPlęgn.iarka. 
- Ja myślę - z takim ntemo�clem na rękach - burkną,. 
Tichonow rozegrzal przy piecyku kawałek słoniny i posma­

. rował tłuszczem zaczerwienioną skórę. 
Zojka poczuła ulgę. ból ucichł. Tichonow owinął kostki 

nóg strzępamj koszuli i okrył stopy waciakiem. 
- Dziękuję, Tichonow. 
- Do wesela się zagoi. Prędko będzie wasz ślub? 
Zojka odwróciła głowę. 
- Nie wiem. 
- Chyba mnie zaprosicie! powiedział szorstko zaczął 

wciągać wiatrówkę. 
Zojka nic nie odrzekła. 
- Nie Zoja -

' N"a zebraniu ,. tj,m spól<faielcy 
prz:,,:jęl! n.a czlonkój,v 'dwóch miej­
scowych rolników, -którzy wnieśli 
już udziały wraz z gruntami I 
wkładami eo spółdzielni. 

W tym , roku, j� wynika • z bi­
lansu, dniówka obrachunkowa jest 
większa o ,16 zł vr sjosunku .do ub. 
roku , I wynosi ,  w przeliczeniu na 
cotówkę 65,74 zl. C?Ołonkowie spół­
dzielni omówili i -zatwierclzlli plan 
rÓzwoju oraz wybrali nowy zarząd. 
Póstanowili oni, że do końca maja 
br. założą zespolow·a hodo·wlę. Be­
t!lzle oni'- wynosić na początelc 20 
gzł. bydła, a do końca br. 1.więk· 
•ią o dalsze sztub.;. Przewodniczą­
cym •Póldzielnl został ponownie 
Józef Rup, a członkami zarządu 
wybrani zostali: Fraąci�zek Kolen­
dra i Walenty �owalskl. 

,wt,ADYSLAW DOMINIAK 

-- - -- -- ·-

. Zwycięzcy ,Konkursu 
. Jłe�ytatorskie'go 

w zloto111Ja1<lm Pi>Wfatowvm oo. 
mu Kuttu111 odbl/111 a!ę e!lm!McJ• 
J)owta.towe konkur,u reCJltatorskie­
go. • W11rtc;pllo li ó•ób w 1<ategortl 
amatorów I „m!o<lzloż11 rz1<ottteJ. 

Dwa pleno,zir mle;,ca w kategorii 
mlodzl•tv ukohteJ �osła.lu przg,,zna­
ne Marti .l'tł'akowteckleJ, ucze:nnicv JX 
1<1.a.5y Liceum Ogótnol<$ztatcqcego w 
Zlotorvi i Piotrowi Ka'mtenłou."1, 
uć:z1itow1 X klasy • t!ceum choJnow• ,kui90. ··'· 

W , kategórił amatorów pierwsze 
miejsce z!lięla. nauc,yc!ell<a z Wo)­
d..szowa, Eleonora Stpajlo. Zwy­
cięzcy pt1Jadq "" • etlmtnac/e woJe0 

Wódzkte, klóre odbędq się w Clcp!l-
cach. (!em!!) 

- · ·- - --

.. ma , tere1tl& . po,uńa� zlotoryj•kle­
go dzłalajq. �ztery ptony handlowe, 
które po,iadeią obecnie 305 placó­wek •prze(1aty detalicznej. Na/wlę• 
ce; posiada !<'hl handel. wtejskt, pod­
legły PZGS-owi - 178 sklepów, PSS 
w Zlotorvt - 50, a MHO - 9. PSS ma 
w Chojnowie 38 $/<lepów. W minio­
nym rolr:u. uruchomionb na terenie 
powiatu_ ,1& • nowych sklepów, Na1wtę­
cej na tost. Każda wteś posiada dzU 
wiasn11 ,3kl�p. W rokit bieżącym pło­
nv handlowe uru.ch.omłą ponad 15 
nowl(�lt pla�ówel< so·rzedaiJi detaUc•• .. o.i. • 

ttr. i 

Nasze sylwetki 

Teodor Łysiak 
.re.t od p!ęctu lat I sekrela• 

.uem ocganizacjl partyjne.l w 
Chojnowskich Zakła<lacb Wyro„ 
bóW Papierowych w Chojnowie. 
Liczy dziś U lat, a dz.lałaln')śc'! 
sp,ołee2.IJ" rozpoeząt 17 lat �mu 
na terenie powiatu zlotoryjskte• 
go. w tym okresie pełnił sze• •  
reg odpowiedzialnycb f!tnkcjl 
społecznych t za.wodowych. 

\V zaklal1i\Ch pnt>ierowych Jest 
technikiem bhp. Doskonale wł�• 
że tfl" funkcję z trosltq, o inte­
resy członków 7,ałogl i zaktndu . 
Jest jednynl z przodujących ra• 
cjonaJiza.torów. Zgloszo,,.,, przez 
ntcgo wnioski w poważnym sto­
pniu usprawniły produk{:j� pa­
pieru i poprawiły warunld bhp 
na zakla.dz.ie. 

za SWl\ pracę został nagrodzo­
ny odznac.z�nlaml, dyt>latnamt 
uz-nanJa i premiami pienię�.nymJ. 

Na jmłodsza 
przewodnicząca 

koła LK 
Barbara Brzoza liczy dziś 

zaledwie 19 lat, a już pełni 
odpowiedzialną funkcję spo• 
łeczną - jest przewodniczącą 
koła Ligi Kobiet w Państwo­
wym TartakQ w Złotoryi. Przed 
kilkoma miesiącami z jej ini­
cjatywy powslalo nowe kolo 
Ligi Kobiet, które pod jej kie• 
rownictwem zabrało się ener­
gicznie do pracy nad porząd• , 
kowaniem terenu zakładowe• 
go oraz urządzaniem nowych ' 
skwerów i kwietników. Barba-
ra Brzoza jest jedną z naj­
młodszych przewodniczących 
kół Ligi Kobiet na terenie po- , 
wiatu złotoryjskiego. 

(wd) 

Czesław Ciepiela 
Jest jednym z przodujących 

rewidentów Rejonowego Inspek­
toratu Pat)stwo·wycb Go�po„ 
d�tw Rolnych w powiecie zło- • 
toryJsklm. Mimo młodego wie· 
ku, Już w roku 1916 wst.ępuJo 
do Związku wau,1 M.lodych, 
Pi:zez kilka lat pełni róinc fWl· 
keje t bieC"ze aktywny utlział w 
pr2.c:ach społecznych. 1 Obe1,.•nl�, 
mimo Odpowicdz!alnego stauo-­
wiska rewidenta kslęgowotcl, 
znajduje ·wlelc eta.Su na. pracę 
w Zw!ązk1,1 Młodzie;:y WlcJsideJ. 
Jest przewodntozącym �'ojewódi 
kiej 1,omlsji RewbyJnej ZMW 
we Wrocławiu 1 aktywnym człon 
klem Prezydium ZP ZMW w 
Złotoryi. Otl trzech la.t pelot ró­
\vnleż: funkcj<; I seluetarza or& 
gan.izacji partyjnej w ReJOll0" 
wym Inspektoracie PGR. 

Ja.J[o młody, ale dośwfad-:zony 
działacz młodzieżowy, cieszy sł� 
dużym powa.żan.iem I zaufaniem 
wś.rńd mlodziety na terenie po• 
wiatu, Ostatnio wiele pr;icujc 
nad rozwojem tycia kulturalne• 
go f oświatowego w"- Pal,stwo­
wych •• Gospodarstwach ttom.ycb , 
1 uzyskuje doskonałe wyniki, 

Za swą działaJno�ć społccZoą 1 • 
pracę zawodową został wyrói· 
niony szeregiem odznaczeii, na• 
gród i dyplomów uznanl1\.. 
Ostatnio uczestniczył, jako rte· 
legat młodzJ�ży z terenu po'W'la· 
tu złotoryJskiego, na n KraJo· 
wym Zje:!dzie ZMW, 

(Wd) 
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Pracowita 
sesja 

W dniu 29 marca br. Miejska Rada Narodowa pod pn:ewodni­
ttwem mgr Jerzego Cejzyka obradowała na swojej drugiej w bie­
żącym roku Sesji. Porządek obrad obejmował aż 16 punktów. Ra­
da dokonała oceny realizacji planu gospodarczego i budżetu MRN 
za rok 1961 i na tym tle udzieliła Prezydium , t;lRN dodatkowych 
wytycznych do realizacji zadań gospodarczych i finansowych na 
rok 1962. W szczególności Rada zobowiązała Prezydium do �powo­
dowania opracowania kompleksowego planu rozbudowy zaple­
cza przedsiębiorstw komunalnych, dalszego zwiększenia Ilości wo­
zów bezpylnych do oczyszczania oraz dostosowanych do tych wo­
zów pojemników. 

W wytycznych Rady nałożony został na Prezydium MRN obo­
wiązek podjęcia kroków zmierzających do uruchomienia ośrod­
ka wypoczynkowego nad Jeziorem Koskowickim z tym, że ośro­
dek w Kunicach dostosowany zostanie do potrzeb związanych 
z organizowaniem sportów wodnych. 

Wiele uwagi radni w swoich wystąpieniach udzielili zagadnie­
niom budownictwa i gospodarki komunalnej. W tym zakresie 
Prezydium MRN zobowiązane zostało do wzmocnienia • kontroli 
nad gospodarką materiałową zarówno w dziedzinie nowego bu­
downictwa jak I remontów. Zalecono Prezydium spowodowanie 
rozszerzenia działalności kontrolnej KWS zwłaszcza na odcinku 
handlu warzywami i owocami oraz cen pobieranych za usługi 
w uspołecznionych i prywatnych punktach usługowych. Zwrócono 
ró;wnież Prezydium MRN uwagę na zachodzące na naszym tere­
nie zjawisko nieuzasadnionej zwyżki cen niektórych artykułów 
zwłaszcza produkcji spółdzielczej i prywatnej, przy czym Pre­
zydium MRN zobowiązane zostało do rejestrowania tego rodzaju 
faktów I niezwłocznego sygnalizowania o nich kompetentnym 
czynnikom. 
Sesja wysłuchała Informacji z działalności Komisji Finansów; 

Budżetu i Planu oraz informacji Prezydium o zmianach na stano­
wiskach kierowniczych w przedsiębiorstwach i instytucjach podle­
glych Radzie. Rada wprowadziła zmianę do swojej uchwały z dnia 
23 sierpnia 1961 r. w sprawie ustalenia normy powierzchni miesz­
k;aniowej. Zmiana polega na tym, że norma powierzchni mieszkal-
11ej nie jest obecnie sztywna: nie może być niższa od 5 m' i wyższa 
od 7 m' na osobę. Oczywiście norma ta obowiązuje jedynie w przy­
padku wydawania nowych przydziałów na mieszkania od dnia 
1 kwietnia 1962 r. 

Rada dokonała podziału wypracowanej w roku 1961 nadwyżld 
budżetowej w kwocie 3.073.000 zł. 

Najwiębzą, bo wynoszącą 870.000 zł dotację otrzymał Wydział 
e>św!aty, Z tej sumy 48.000 zł przeznaczonych jest na założenie 
centralnego ogrzewania w szkołach podstawowych nr 2 i 4 i I Li­
ceum Ogólnokszta:tcącym oraz na remont dachu w szkole nr 10. 

Na pokrycie kosztów związanych z remontem przedszkoli nr 1 
I 6 przeznaczona została dodatkowa kwota 270.000 zł. Pokaźne su­
my otrzymał także resort zdrowia. Przeszło pól miliona złotych 
przeznaczono na remont I poprawę wyposażenia szpitali miejskich. 
Ponad 300.000 zł otrzymała Miejska Przychodnia Obwodowa rów� 
ńleż na remonty i zakup dodatkowych urządzeń i sprzętu. 
W resprcie kultury dodatkow o przyznano kwotę 90.000 zł na 

zwiększenie księgozbioru i zakup regałów do nowych punktów bi• 
bliotecznych, zaś 20.000 zł przeznaczonych zostało na sfinansowa­
nie dalszych badań archeologicznych na terenie Zamku Piastow­
skiego. 

Warto podkreślić, że wskazane wyżej sumy stanowią dodatko­
we dotacje umożliwiające wydatne poszerzenie i ulepszenie dzia­
łalności poszczególnych jednostek podległych Radzie. Poz05tale 
środki pochodzące z nadwyżki przeznaczone zostały na inne cele, 
e między innymi na  zwiększenie rezerwy kasowej. 
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Propozycje czytelników 
.,GARNKI LUTUJJ;I" 

,,RONDLE REPERUJĘ!" 

Zmieniło się oblicze naszej ulicy oc! 
cz.a1u jak chodziłem na bosaka. 

Zniknęła cala .plejada domokrąż· 
nych żebraków, poia nlelicznymf 
wypadkami (przepraszam za nie­

' dyskrecję). Kataryniar.: z małpą po• 
szedł dawno na emeryturę. Przysło­
wiowa teściowa z wał.klem cz.ekaj4ca 
przed bramą na zapótnlonego zięcia 
nalety do z.i.bytków przeszłości, a za„ 
miast- śpiewnego „garnki lutuję!, 
rondle reperuję!" · mamy efektowne 
neony reklamujące punkty usługowe. 
Tylko od czasu do ct:asu da się sly• 
Sz.tć srebrzyste ,,deytl! dz.yń? d_zyńl11 

szl.1tJerza noty i innych ostrych na­
tiędzl (proszę się nie obrazać, -
nle mam tu na myśl! Języczków 
•Yl'npatycu,ych eąsiadek). 

s� to wspomnienia, a-le doprawdy, 
nie mamy Ich co talować . 

. A Jednak ... 

KOLEDZE 

ALEKSANDROWI 

Lachowiczowi 

I powodu śmierci Jego Syna 
Ryszarda Luhowlcza 
- wyrazy głębokiego 

współCłUCla 
składa załoga Spółdzielni 

Pracy „Mechanik" 
w Le&'Dicy. 

R-50 

'Dziecko sąsiadki wybito szybę 
• ,piwnicy. Nawet nie zauważyliś­
my. Sama to powiedziała 1 przepro­
siła. Rzecz Judzka. Gotowa wstawl6 
nową. I na ty"] koniec, bo Jak? 

.Jeszcze z oknem pól biedy - w.s.tak 
przyzwyc:iajeni jesteśmy do widoku 
pań I panów w�drujących w towa• 
rz.ystwie okien na poszukiwanie za• 
kładu szklarskiego. Ale gorzej jest, 
gdy brama wejściowa ma wybite sry­
by. Niewątpliwie wsz.yscy lokatorzy 
z.łożyliby się po kilka złotych na 
osrklenle Jej - s�raszy oczodołami 
przez całą zimę. 

W tym wypadku wędrującego od 
domu do domu mistrza kitu i dłtt„ 

mentu mile by widziano w wielu 
domach. 

N;sluchuj,my wJęc, czy na na11:ych 
ulicach i podwórkach nie zabrzmi 
radośnie: ,,okna kituję! Szyby wsta-
wiamf"� 

J. Sobleskl - - - -
Ogłoszenia drobne 

Udzielam lekcji matemaąrkl, che• 
ml, przygotowuję do egzaminu. Wia­
domość: żwirki i Wigury ł9 m. 11. 

D-136 

ZGUBIONO przepustkę nr 7%3 do Za­
kładów Przemysłu Ot.iewlarskiego 

Milana"' w Legnicy na nazwisko 
B1ondek FttaJ)cfs.zek, 0•141 

Za długi mojej żony 
Szklarz nie odpowiadam. 

Szklarz. 

.Jadwigi 
Edward 
D-144 

ZGUBIONO Jegitymacj� 1zk:oln� WY• 
daną przez zasadniezą Szkolę Zawo­
dową w Legnicy na nazwisko Mam• 
rega Stanisław. D-143 

Spółdzielnia Pracy 
Mineralno-Chemicznej 

im. 11-go Lu�go, w Lea,ticY, ul, Chojnowska 76/78 

zawiadamia, te dni.a. 1 kwietnia 1B6Z uruchomiła punkt 
usługowy (dla ludności) w za.kresie tłoczenia nasion olel5• 

trch w OleJa,ml w Legnicy przy ul. Czarnej 3. 

Blłższych informacji udziela. Zarz� Spółdzielni przy ul. 
Chojnowskiej 76/78 (nr tel. 23-12) lub kierownik olejarni 

• przy ul. Czarnej 3 (nr tel. 25-22). 
R-49 

,,Kultura Io 
(Ciąg dalszy •• itr. 1) 

j11ey dorobek materialny oraz do­
bre doświadczenia pracy kultu­
ralnej. 

Tak pomyślany model, winien 
przyczynić się do rozwijania sze­
tokiej i:aicjatywy społecznej o­
raz. efektywnego wykorzystarua 
środków przeznaczonych na roz­
wój działalności kulturalnej. 

- Jakie macie propozycje zmie­
rzające do przełamania impasu 
kulturalnego miasła? 

- Zanim wypracujemy I u­
trwalimy nowy model kultural­
ny winniśmy już dzisiaj przy­
stąpić do opracowania okreso­
wych (na przykład rocznych) 
i długofalowych, perspektywicz­
nych planów wszechstronnego 
rozwoju kulturalnego w Legnicy. 
Istniejący w tej dziedzinie pro­
gram z roku 1959 jest w niektó­
rych punktach zdeaktualizowany 
i wymaga ponownego opracowa­
nia. Potrzeba opracowania per­
spektywicznego planu rozwoju 
kulturalnego Legnicy podyktowa­
na jest zarówno .lnowymi do­
świadczeniami życia kulturalne­
go, jak i nowymi perspektywami 
miasta, jakle zarysowały się w 
związku z planowaną budową 
bazy paliwowo-energetycznej. 

Tych zagadnień program z ro­
ku 1959 nie mógł uwzględnić. 
Dlatego też dziś życie dyktuje 
nam jako pilne zadanie - po­
nowne opracowanie wszechstron­
nego programu rozwoju kultu­
ralnego miasta, precyzującego 
kon)tretne zadania dla · władz, or­
ganizacji społecznych, instytuc,ii 
itp. Brak takiego programu jest 
również jednym z czynników za­
stoju kulturalnego. 

Oprócz planu perspektywiczne­
go winniśmy mieć konkretny o­
kresowy (na przykład roczny) 
plan rozwoju życia kulturalnego 
miasta i powiatu. Plan taki wi­
nien, moim zdaniem, zawierać 
obok zamierzeń kulturalnych o 
charakterze ogólnomiejskim (o­
gólnoregionalnym) organizowa­
nych przez władze, również naj­
ważniejsze zamierzenia i impre­
zy organizowane przez organfza­
cje kulturalno-społeczne (na przy­
kład TRZZ, TPN i inne) oraz 
poszczególne kluby. Tak sprecy­
zowany plan winien być przed­
miotem szerokiej dyskusji na 
poszerzonym posiedzeniu komisji 
koordynacyjnej (sejmiku kultu­
ralnym) na przełomie listopada 
- grudnia każdego roku. Następ­
nie plan ten winien uzyskać a­
probatę Rady Narodowej. Reali, 
zacja takiego planu winna być o­
ceniana na okresowych (na przy­
kład raz w kwartale) posiedze­
niach komisji koordynacyjnych 
oraz uzupełniana o nowe do­
świadczenia I zadania, które 
dyktuje praktyka I potrzeby ży­
cia. 

Uważam, że należy opracować 
taki program działania kultural­
nego tytułem próby - już na 
drugie półrocze bieżącego roku. 
Wymagać to będzie oczywiście 
zmiany w stylu pracy zarówno 
działaczy kulturalnych, jak i Wy­
działu Kultury, szczególnie w 
dziedzinie programowania pra• 

cy kulturalnej. Nie powinno na­
stręczyć to zbyt wielu trudności. 
Działacze nasi mają pod tym 
względem doświadczenia, czego 
przykładem mogą być ubiegło­
roczne „Dni Legnicy". 

- Wiąże się z tym sprawa In• 
formowania społeczeństwa o ca• 
loksztalcie życia kulturalnego ... 

- Oczywiście. W tej dziedzinie 
muszą również nastąpić istotne 
zmiany. Społeczeństwo nasze 
skarży się na brak wyczerpującej 
i rzetelnej informapji kulturalnej. 
W chwili obecnej o swych naj­
ważniejszych zamierzeniach na 
najbliższy okres informuje sze­
rzej swoje środowisko i społe­
czeństwo w zasadzie Dom Kultu­
ry „Kolejarza" oraz - w stosun­
kowo wąskim zakresie Miejski 
Dom Kultury, 

Nie mamy ogólnomiejskiego in­
formatora kulturalnego. Uwatam, 
że wydawanie takiego informa­
tora tak długo będzie niemożli­
we, jak długo wiele klubów i 
innych organizacji _społeczno-kul­
turalnych będzie prowadzić pra­
cę na zasadzie „aby dziś", bez 
wypracowania jasnej perspekty­
wy pracy na przyszłośc!. Za nie­
normalne zjawisko należy uzna� 
niejednokrotnie fakty dowiady­
wania się o róznych Imprezach i 
wydarzeniach kulturalnych miasta 
;,pocztą pantoflową". 

Sądzę, że jeszcze w tym roku 
winniśmy „dobić się" tego, by o 
wszystkich ważniejszych impre• 
zach kulturalno-oświatowych mle 

- - - -

Nowe kierownictwo 
połączonych Wydz. 

Oświaty i Kultury 
Uchwalą Prezydiów obu Rad 

Narodowych w Legnicy zostały 
w styczniu br. połączone Wy­
d1.iały Oświaty i Kultury. Pre­
zydia obu Rad Narodowych usta­
liły ostatnio stanowiska kadro­
we w połaczonych Wydziałach. 
Na stanowisko kierownika Wy­
działu Oświaty powołano Marli.­
na Kisiela. Zastępcą kierownika 
mianowano Marlę Domalewską. 
Długoletni zasłużony inspektor 
oświaty przy Prezydium MRN 
Józef Ziemniak, został powołany 
na odpowiedzialne stanowisko 
wizytatora szkól średnich w Le­
gnicy. Dotychczasowy inspektor 
oświaty przy Prezydium PRN 
Ferdynand Reczuch ob,iął stano­
wisko kierownika referatu szkol­
nictwa podstawowego. * 

Uchwałą Prezydium obu Rad 
Narodowych kierownikiem polą­
czon��o Wydziału Kultury został 
dotychczasowy kierownik Wy­
działu Kultury MR.N - Tadeu�z 
Grochalski. Je<!o zastępcą został 
Adam KUowskl. 

Dowiadujemy się, że z dniem 
1 kwi�tnia br. mgr Tadeuu Gu­
mhiskl zo�tał powołany na sta­
nnwlsko kierownika Muzeum Re-
gionalnego. (ren) 
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- Jakże mogę się na was gniewać! - zmęczonym głosem 
odrzekła Zoja. - Przecież wy nic nie wiecie. . , . Umilkła, a zmieszany Tichonow spoJrzal na JeJ zapadnx�te 
policzki i szczupłe dziewczęce ramiona w czerwonym wełnia­
nym sweterku . . .  

Potem zjedli po kawałku słoniny z czerstwym chlebem, 
posypanym szarą solą i popili �orą:ią _wo�ą wolną ?d sma­
ku stopionego śni�gu. Jednak_ pozy111:1e_me me poprawiło hu

_- . moru, nie zmnieJszylo troski. Wc1ąz pozostawało pytanie. 
co dalej? 

Zojka zasnęła, a kiedy się zbudziła w chacie nie było ni­
kogo, ogień w piecyku dogasał, przez zielonkawą szybkę 
przenika! blask słońca. . . Za drzwiami przed progiem półgłosem ro•zmaw1al! męz• 
czyźni i szeleściła mapa. . - Na przełaj jakieś 15 kilometrów - mó"."1 za. drzwiami 
Machorkin. - Tu, nad jeziorem, jest nasze z1moW1sko. A tu 
Kluczewo. Dzień marszu. 

Po ciękiej chwili milczenia Tichonow powiedział: 
- A co z nią zrobimy? 
Zojka zat.alla dech. Ale za drzwiami było cicho, tylko 

dźwięczały spadające krople. Potem Machorkm zapytał: 
- A jak z nią w ogóle? 
- Na razie trzyma się. 
- Morowa dziewczyna. 
- Tak, inna na jej miejscu ... 
Znów umilkli, znów zaszeleścił papier. 
- Mogliby wysadzić w powietrze i wszystko byłoby ja­

sne! - powiedział ze złością inżynier. - Zg�dnij teraz, co 
się tam u nich stało. Czy po prostu odłozylt wybuch. czy 
postanowili zatwierdzić nasz projekt? 

- Ale przecież wy macie całą dokumentację. 
- Znają zasadnicze założenia projektu. 
Prosta sprawa, dawno już trzeba było zatwierdzić. Nie­

potrzebnie zwlekali. Wszystkie wyliczenia można było wy­
konać w ciągu trzech tygodni, a gdyby się postarali - to 
nawet w ci,'i!gu tygodnia. Bajrlaczenko umie naciskać. Prze­
cież to siP opłaci - stracić teraz tydzień, a potem zyskać 
dwa miesiące. Droga do Kluczewa jest w najwyższym stop­
niu konieczna! 

Pilot powiedział półgłosem: 
- Sarni doszlibyśmy w ciągu 

�l" Jlj (283) 

• 
nie renin'' 

szkańcy miasta wiedzieli co naj­
mniej na miesiąc naprzód i tó 
z ogólnie dostępnego informatora. 
Nie wątpię, że w tej sprawie 
niepoślednią rolę odegrają „Wia• 
domości". 

- Jakie najlstotrilejsze trudno­
ści widzicie w realizacji iego bar;­
dzo Interesującego programu? 

- Wspomniane przeze mnie 
propozycje opracowaµia planóy., i 
inne związane z tym postulaty 
nie są wygórowane i w pełni 
możliwe do wykonania. Trud­
ność największą widzę w prze­
łamaniu oporu i niechęci, tkwią­
cych w wielu działaczach do 
wszystkiego co nowe, co zrywa 
z rutyną, samozadowoleniem i 
samouspokojeniem. 

Można zaryzykować twierdze­
nie, że obecna sytuacja w kultu­
rze jest wygodna dla niektórych 
działaczy, bo nie zmusza do 
myślenia, do pracy, do poszuki­
wania nowych form i metod pra­
cy kulturalnej. Gdybyśmy przez 
analogię użyli terminów „wydaj­
ność pracy" jakie często stosu­
je się w przemyśle, budownictwie 
itp. - to tutaj, chcąc mierzyć tą 
miarą, można by powiedzieć, że 
ta w y d a j n o ś ć jest bardzo 
niska. 

Z tym się oczywiście wiąże 
problem jakości kadr i ich kwa­
lifikacji. W tej sprawie trzeba 
też dokonać wiele, by sprawami 
życia kulturalnego zajmowali się 
działacze w pełni słowa tego zna­
czeniu, posiadający zarówno za­
miłowanie i chęć, jak i kwalifi­
kacje. Tak więc realizacja tych 
zamierzeń zależeć będzie głów­
nie od ludzi, od uświadomienia 
sobie przez nich potrzeby zmian 
zarówno w systemie myślenia, 
jalt i stylu ich pracy. 

Życie pędzi naprzód. Kultura 
musi dotrzymać kroku życiu i za­
Sl)Okajać jego rosnące potrzeby. 
Warto tu wspomnieć słowa wy­
bitnego pisarza radzieckiego I. 
- - -

Erenburga, który stwierdził, ,,że 
kultura to nie renta". 

- Jakle sprawy winny być 
również przedmiotem toczącej 
się dvskusJr? 

- Uważam, że nasza dyskusja 
o modelu kulturalnym Legnicy 
winna dostarczyć wiele wniosków 
nie tylko dla nas, ale także dla 
władz wojewódzkich - a nawet 
centralnych. Należałoby rozwi­
nąć dyskusję wokół problemu a, 
matorskiej twórczości artystyc11-
nej. Chodzi tu o wyraźne sprecy­
zowanie charakteru tej dziaial­
ności oraz kto i w jakich wa­
runkach może i powinien być 
dopuszczony do uprawiania tej 
działalności. 

Znamy wiele faktów, które 
świadczą o tym, że działalność a­
matorska niekiedy jest tylko taką 
z nazwy. Skarżą się na to dzia­
łacze - przede wszystkim nau­
czyciele. Potrzeba też, jak są­
dzę, wypowiedzieć się na temat 
wyposażenia w meble i sprzęt 
istniejących i uruchamianych w 
przyszl-0ści placówek. Aktyw kul­
turalny nieJednokrotnie domagał 
się, by projekty typowych mebli 
I sprzętu klubowego były podda­
wane szerszej ocenie opinii pu• 
blicznej. Potrzeba nam ciągle e­
stetycznych, nowoczesnych, ale 
praktycznych i tanich mebli l 
sprzętu. 

Wydaje się celowym, by prze­
mysł terenowy lub spółdzielnie 
pracy specjalizowały się w tej 
produkcji .  

Jest wiele innych spraw, które 
winny być przedmiotem naszej 
dyskusji. Im więcej ich usłyszy­
my, tym bardziej prawidłowo, 
zgodnie z żywotnymi potrzebami 
ludzi pracy, będziemy mogli kie­
rować życiem kulturalnym, któ­
rego istotnym celem będzie za­
bezpieczenie warunków bardziej 
obfitego spożywania owoców 
współczesnej cywilizacji i kul­
tury. 

- W imieniu naszych CZ)'telnl• 
ków dziękujemy 

Notował: Romuald Nader 
- - -

Konkurs ukwiecenia 
miusla Legnicy 

Na najładniejsze UkWllecenie domów mieszkalnych (balkony; parapety 
okl.enne), ora,z ogród.ki 1 kwietniki pnydomO'\v�. 

I. za naJe!,:,ttownieJszy balkon lub komplet frontoWY parapetów o­
kiennych nagrody w sumie: 

I - 750 zł 
n - soo zł 

m - 300 zt 

II. za naJlepiej obsadrony 1 utrzymany ogród�k przydomowy od Ulicy 
nagrody: 

I - 500 zl 
II - 300 zt 

m - :aoo  z! 
.. 

Nadto przewiduje odę 20 nagród poctesozenia w sumie po 100 z?. 
Imienne ogłoszenie wyników konkursu będzie dokona-ne w sierpniu br. 

OBYWATELKI I OBYWATELE MIASTA LEGNICY 

Przystępując masowo do udz.lału w konkctr&I�, przyczynimy się d" ])Od• 
ni""1enia pl'!kna naszego mia:sta, Bllts.., m!ormacje w sprawie konkursu 
i uopatrzenl.a w potrzebne sad�onkl - udziela Zarz�d Z<elenl M!ejsl<!eJ 
w Legnicy - Park MleJs",c! - tel. 37·93, gdzie ucz.e,;!nl.cy winni si,: zare­
jestrować w terminie do 15 maja 1962 r. 

ZARZĄD ZIELENI MIE.JSIUE.J' 1V LEGNICY 
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Chociaż sił zostało niewiele. Ja już jestem zupełnie wykoń­
czony. 

- My dwaj doszlibyśmy, ale ona? Jedna. kromka chleba 
na troje ... 

Za drzwiami znów zapadło ciężkie rnllcienie. Zojka leża­
ła I patrzyła w zakopcony pułap zimowiska. Wreszcie west­
chnęła, ostrożnie spuściła na podłogę zabandażowane stopy. 
Pnekonala się, że może stać, a nawet chodzić, chociaż z gło­
du czuła ciągły zawrót głowy. 

Dorzuciła drzewa do piecyka i postawna na nim menaż­
kę z wodą. 

Mężczyźni za drzwiami usłyszeli Jej krzątaninę i umilk!I. 
Siedząc czekali aż skończy się ubierać i zawoła. 

Zojka rozczesywała przed lustrem włosy, z ciekawością 
ogl�dając wnętrze chaty. 

Pod niskim sklepieniem wisiała stara latarnia z pęknię­
tym szkłem. Ze szczeliny w belce sterczała błękltnll koperta 
po żyletce „Matador", na której był narysowany młody czło­
wiek w hiszpańskiej czapeczce, ze szpadą u boku. W kącie 
pod wyrkiem leżało podarte siodło kawaleryjskie, na oknie 
stała zbita lampa radiowa i sucha zajęcza łapa. Ktoll pozo• 
stawi! na belkowanej ścianie mapę Kuby wyciętą z czaso­
pisma. 

Wielu ludzi przewinęło się przez leśne schronisko, a kaź­
dy z nich zootawił tu jakiś ślad swej obecności: jeden la­
tarnię z okopconym szkłem, drugi swój stary kożuszek, inny 
niebieskie opakowania z hiszpańskimi ,,Matadorami". 

Zojka ze smutkiem dotykała tych przedmiotów, które 
przypomniały jej tetn�1cy życiem świat, znajdujący się 
gdzieś poza tymi belkowanymi ścianami - świat lamp ra­
diowych, filmów, bohaterskiej wyspy Kuby, lotnisk. ksiażek, 
wysokich gmachów, asfaltowych jezdni I czystych łóżek, 
świ�t tak różny od tello, co przeżywała tutaj w tej chwili. 

Musiała jednak wrócić do rzeczywistości. Po namyśle zdję­
ła z siebie czerwony wełniany sweterek, odcięła białe por­
celanowe guziczki i ułożyła je na oknie. 

I ona również pozostawiła swój ślad w chatynce, Kiedyś 
przyjdzie tu jakiś mieszkaniec lasu i pomyśli skąd się tu 

w ta1dzP znalazły frymuśne damskie guziczki, co się tu sta� 
lo? I nigdy nie domyśli się, że dziewczyna imieniem Zojka 
odpruła je od swego czerwonesio sweterka, który potem 
przedarła na pól, aby zrobić z niego suche wełniane onuce. 
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Konkurs dla wszystkich Polemiki 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Legnicy celem spopula­

ryzowania wiedzy o regionie ogłasza konkurs na najlepszą 
teczkę zainteresowań miastem Legnicą oraz powiatami le­
gnickim, lubińskim I złotoryjskim. 

§ 1. Udział w konkursie polega na gromadzeniu w okre­
si_e 1962 r. mo�Hwie naj:"iększej liczby wycinków artyku­
tow, notatek 1 1lustracJ1 dotyczących przeszłości teraźniej-
szości i przyszłości region:.i legnickiego. 

' 

§ 2. Do teczki mogą być również włączone materiały ze­
brane przed ogłoszeniem konkursu. 

NA TEMAT TEATRU 
§ 3. �eczkę należy kompletować zachowując następujące 

warunki: 
. a) wycinek ma być nalepiony na oddzielną kartę z dopis­

kiem wskazującym tytuł, nr i datę czasopisma, z którego 
pochodzi, 

• 

b) kartki mają być jednego formatu luźno włożone do 
teczki. 

§ 4. Udział w konkursie mogą brać poszczególne osoby 
Indywidualne lub też zorganizowane grupy, 

§ 5. Warunkiem udziału w konkursie jest nadesłanie zgło-
szenia treści następującej: 

Zgłaszam udział w konkursie na teczkę zainteresowań. 
Imię

. 
i . nazwisko (nazwa organizacji), wiek, zawód, adres, 

podpis I data. 
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w styczniu 1963 r. Li­

sta nagród o ogólnej wartości ponad 2000 zł oraz skład są­
du konku_rsowego ogłoszony będzie oddzielnie w najbliż­
szym czasie. 

Zgłoszenia i wszelkie zapytania prosimy' kierować na 
adres: Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Legnicy, ul. Woj• 
Ska,Polsklego 5. 

D
OTYCHCZAS WSZVSTKO było 
dl4 mnie mniej wi�ceJ proate, 
Najpierw Legnic<i mi4ł11 ,woje 

,tale dni te<1tl"lllne, później prze-
stała ie mieć. Ponieważ nikt nie 
wiedział 114 jak dłu110 przestalU­
my mieć ,tau dni Melpomen11 .,_ 
publikowaliśmy w nr 9 (257) ,,Wia­
domo§ct!• felieton pt. ,.Propozycje 
teatral-". Z k>olei Wydział Kuł• 
tur11 Prezydium MRN przy1lal n�Jn 
odpowiedź -na ten felieton tntg 

hurtem na dwa inne: ,.Drogow11<1l% 
z Jeleniej GóTl/'' i „Kogo się cza,, 
ruje?" Z treścią piłmlll WydzJa.1.11 
Kulhlr11 iapoma.liśmv c.zytelnl�w 
w jednvm % poJ)f'zcdnich. numerów 
Muej 11azety, 

,111111111 111111111111 Hlllllllllllffl llłtJłWłl łlllllHIHI IIHIIIIII" I Poniew11t ni, J)(łtro1tt i,olemłzo­
wać n4 rC1Z z tym WSZ11$tkim co 
%4Wie1'<1lo owe pl!mo postanowiłem 
ustruunkować się drui4j jedvnle 
do łJ)f'aw te11tr11ln11Ch., A ie nie je,t 
fo sprawa pro,t11 azytelnlk będzt• 

POLSKA. Plan emisji znaczków na 
rok 1962 uległ pewnym o:mlanom. Ja­
ko pierwsz.a, w drugim kwartale br. 
ukate się seria poświęcona pamięci 
Więźniów hitlerowskich obozów kon­
c,mtracyjnych. seria znaczków wy­
dana zostanie wykonana techniką 
stalorytniczo-wklęslodrukową złożo­
ną z 3 sztuk o wartości 40, 60 �r i 
2,50 z!. 

-

---· 

Hrenec. Pięć znaczków Jest formatu 
małego, a dwa podłużne. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. Wyszły Z 
nowe znaczki z serii „Bohaterowie 
Związku Radzieckiego II Wojny Swia 
towej". Za tł kop. w kolorze br�­
zowym i zielonym Bohater Związku 
Radzjec.kiego, ks.pit.au marynarki 
wojennej Mahomet Gadz!Jew I za ł 
kopiejki w kolorze brąz.owym 1 gra­
natowym czołgista Bohater Związku 
RadztecKiel.(o W. s. Sza1tl''tHn. 

Mistnostwa Swlata w je1<1zle uyl>­
klej na lod:,.ie Jałcie odbywają się w 
Moskwie uczczono wy-daniem macz-

miał możno.łć J)1'Ze1romć sit nieba­
wem, ANajpierw jednc.k zacytuje-I my krotki fragment :i tego plama: 

„Propo2ycje odnoinie stałych. dni 
te11tral)1ych nie są &prawą 1łóWą, 
J e1ieni<1 1958 roku Wydział Kultu­
ry podpisał umowę z Pań,twowvn• 
Teatrem Dolnoilqsklm z Jeleniej 

I 
Góry, reou!ufącq termtnowq ob1lu­
gę Legnicy, Na. realizację tej umo­
WV Prez11dlum MRN wya,ygnowa!o 
na rok 1958 75.000 zł, na rok 1959 
- 150.000 zł, z których to ,um po-
krywano w wypadku bardzo ni-l •klej fTekwencji w teatrze koszty 
wynajmu �al! oraz opłaty hOtelowe 
aktorąw. Niez<1leinie od te110 Wv­
dział Kultury otr.tymał z Dyrekcji 
Tootru RozmlaltoiCli zobowiązanie 
regu!arneyo ob,lugiwanla Legn lcy I pod warunkiem zapewnienia przy­
najmniej SO proc, frekwencji na 
widownł. CZECFIOSL0WACJA. S&ia rocznic 

Związków Twórczych złożona z 7 
znaczków została wydana w marcu 
1962 r. Są to znaczki w cenie za 10 h. 
w kOrlorze jasnobrązowym K. Kova­
rowicz, 20 h. w kolorze granato­
wym F. Skroup, 30 h. w kolorze brą. 
zowym Bbtena Ncmcova, iO h. w ko­
lorze flolet<>wym Fr. Zavlz.ka i K. 
Petr, 1,60 Kcs, w kolorze zielonym 
L. czela},j.owski i 1,80 Kcs, w kolorze 
zielono-granatowym M. Valouchi J, 

ka ża 4 koplejki w kolorze nJe;,Je•­
skim i pomarańczo,wym. Dwo znacz„ 

ki ze scenami t)aletów "Czerwony 
kwiatek" 7..8 2 koplejk� w kolorze I 
czerwonym, brązowym i zielonym 1 
,.Plamienie Paryia" z.a 3 koplejkl w 
kolorach niebieskim, czerwonym l 

Po półtora.rac.me; uc!ąiltwe j wal­
ce z negatywnym stosunkiem rad 
zakładowych do teatrów w oyóle, 
Wydztał Kulturv mu.,illl ,kapitu!o. 
wać, ponieważ nie bvło 1łu12nvm .  
pokrl/Wanie w dalszym ciągu kosz· 
tów pustej widowni. Dochodziło w 
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Podziękowanie 

Towarzystwa I 
Przyjaciół Nauk 
Z3nąd Towanystwa PnyJacl61 

Nauk w Legnicy tą drogĄ "klada •er-l deczne podzlęJcowanle nitej wymJe­
nionym C"tlarod&,vcom ()eTl;nycn eks„ 
pon.stów do zbiorów Towarzystwa : 

P. Tadeuszowi Kruz.ewskietnu z 
P'abryk1 Przewodów NM-.;oj(11.1Jych 'ta 
bat'Wt\11 reprodu';<cj� wldol<u frĄg• I mentu Rvnku legnl:,k!ego z końca 
X"lX wieku. 

P. Mlleci:,,slaw<>Wl. ?'!glelowi z Zakł. 
Dt'Zewn. Prwm. Węg!. �· 25 <la<WnyCh 
widoków-ek z r�tnych mdast śląsklch, 
:i ozego Jl :i Legnicy. I P. ZOtil GamaleJa nauc,:ye\eloe • 
Legnicy, za monetę St'ebm'I Augusta 
m, doatarczoną prze-z J. C1lop�. uc,:• 
nia kl. V C. Szkoły Podst. nr 2. 

fi/Ili c111de do teoo, t, przewodni,­
czącv ra,d J4kladcwl/ch otrzvmv­
wall dla 21<lch.ętv karty wol!Hpo 
wnępu ,z .kló"!lcll w 70 proc. nie 
leorzvatalt". 

Wobee tak watklclł orpumentów 
nie pozostało nam ni<: l!ł11ego, jale 
poJtella.ć do dl/rekcji P,aństwow,go 
Ttatru DołMAl<1skiepo. Z<lpytat: -
jak to się stało, że Legnica mwia­
la p&ldć tyle pieniędzy, by utrzy• 
mat ,tale dnt teatralne? I 

Di,,-e ktor teatru, 11 zarazem Z!lia­
ny aktor Władyalaw Ziemiański 
oraz kierowlłik ,cmv objazdowej 
Iren/Il Tural,ka mają 1111 tę !J)1'awe 
wspólny pogląd: 

- Gdyby wówc.ia, w Legnicv zaj­
mowano się z urcem organizaej<1 
widouini, to 1111 pewno 111e mu,ia­
no by i,lactć ttatrom tyle pienię­
dzy, i nia pewno mielibyśmy widza. 

Aroument, który n-udno odrzu­
cić. Argument, który dostatecz<iie 
oba&> całą tę buclta!te"ll;"<I polity­
kę naz11wan<1 „półtoraroczną udą­
:tliwą walką" o widza. 

Udokummtu/mv rzec.t przvkla­
dem Wojcleuowa, malej osady 
wapntarzv Leżącej opodal Złotoryi, 
do której Pai\rtwowy Teatr Dolno­
llq1k1 w Jeleniej Górze zjetdta z 
każdą �ztukQ. Początkowo wojcie­
,zow,ki widz nieprzywvklv do 
teatru, do jego abecadła, dttnyl 
aktorów epitetami: ,,Tli takla, own­
ka, dluoo bę<lzieu jeucu ględzić?" 
lub zgoła zaprauano akforów m6-
wiąc11ch ,we kwestie ,ta wódkę: 
„C/lodż lepiej na Jedneoor• Ale 
aktorzy nie kapitulowali. Nie ka­
pitulowała takte dvrekcja Wojde­
,zowakich. 2lakladów Wapienniczych . 
Uczono ludzi zasad teatru, patrze­
nia 1111 11:tukę, zapo.znawano ludzi 
z >aktorem - mówiono Im o ,amej 
utuce ł o tvm kto ;ą napisał, au­
torte, 

Dzisiaj rekompene41<1 ,a w!oto­
ny trud •4 telefonv od wojcieszow­
skich robotników: ,,Czy aby pa­
miętacie o naG? Kiedy i z czym 
przyjeżdżacie do Wojcie.zowa? Cze­
kamy na ttJlls!'' 

Opowiadano ml o tym w Jeleniej 
Górze. więc prz11Jem.nie &vto slu• 
ehać. bo �uez &ię dzieje na Ziemi 
Legnickiej - w Wojcie,zowie. 

Tvmczasem pocz11&i;my dalij 
pl!mo Wydziału Kulturv: ,,Niez<J-

... 
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I Zbigniew Pędziński 

HRZYŻÓWhA 
13. wy,pa na południe od Ko

.
rsyki, - 1 

19. myśl przewodnia, - 20. to, w co 

Gzy ,, 
Poziomo: 1. teren wodny przed wej• 

ściem do portu, - 3. jedna z czynno­
ści rolnika - s. pojemnik na pro­
chy zmarte'go, - 12� symbol niklu, -14. pokonał go oaw1d, - 15, bywa na 
wiosnę, gdy topnieją śniegi, - 16. od­
głos pracującego motoru, - 17. ":P· 
wąż, - 18. nnmawianie, wcrbo\'-.•ame, 
- 21. po niemJecku: ,,ta", - 22. 
główny torreador w walkach by­
ków. lub wybitna osobistość, - 24. 
dobre lub złe duszki w german­
skich 1 celtyckich wierzeniach ludo­
wycO, - 25. kary dla kierowcó�, .lub 
to, co mają posłowie, - 26. 1r-ncJały 
Jednego z naszych sąsiadów, 28. a­sy, - 29. inićjaty największej P?I­
Gkiej powieściopisarki i poetki, - J_l. 
papiery urzędowe, - 32. Jnstyt.u�Ja 
pomagająca rolnikom przez. wy-pozY­
cz.anie maszyn rolniczych - w skr6-
c1e, - 35, środek tlulu, 37 .gra w kar­
ty, - 38. choroba starców, - 41 r:noz.­
na go zrobić z moKrego materiału na 
bolące miejsce, - 43. nuta, - 44. 
uwstrzymal stoi\ce, wzruszył zie­
mię ... ", - 46. słownik encyklopedycz• 
ny, - 48. symbol wapnla. - 49. so­
jusznik chłopa, - 51.  jest Już elek.­
tronowy, - 53. miejscowość pod­
warszawska, - 56. pytanie mianow­
nika, -57. zaimek osobowy, - SR. 
w prasie jest , . . .  Ludu", - 59. kole­
gialny organ i-ządzący naństwem, -
60. gwarowo z rosyjskiego - dział wa. 

Pionowo: L z.biór przepisów porząd­
kowych, - 2. przedstawiciel .  wysłan­
nik, - 4. obwód, rejon, - 5. inlc;ja• 
ły następczyni Lig! Narodów, - 6. 
jm1ę polskiego rzeźbiarza, twól'CY tryptyl<u Mariackiego, - 7. COŚ do 
picia ,- 9 pojazd przyszlofol, - 10. 
choroba, deformująca stawy, po• 
dobna do reumatyzmu, - 11. ubiega-

się wprowadza zamiary. - 23. indyj-
ska małpa o nieowłosionych policz„ 

kach - 21. święte miasto muzuł­
manów, _ 27. rzeka po hiszpańsku, I 
- 29 tam rodzą się polskie „Mikru­
sy", ·_ 30. sok roślinny, używany 
przez l<rajowców płd. Ameryki do 
zatruw�nia strzał, - 33.  fruwa, }ub 
Jest skuterem, - 3_4. syn białego I 
IndiankJ, - 36. angielski harcerz, -
37. sejm piu• senat, - 39. drzewo li· 1 ściaste, - 40. zbój, zab!jaka, - •'· 
port francuski nad kanałem La _Man-
che _ 44 drwalka }ub najmniejsza 
czt::Ść orga'n1z.mu, - 45. egzotyczny 
ptasz.ek, podobny do motyla, - 47. 
miejsce za sceną, - 50. zagłębienie, 
kotlina - 52. to, czego nle mają ry ... 
by _ 5a. od czasu Hiroszimy - �zą„ I 
dz.i światem, - 54 inicjały organria-
cji ubezpieczeniowej, - 55. spr6ch­
nia'y - trzeba wyrwać lub plombo­
wać. Maria Ja.rmolukowa 

Tadeusz; Mikołajek zaczyna 
swoją karierę literacką - co tu 
ukrywać - trochę jak Hłasko, 
trochę jak Patkowski: przy a­
kompaniamencie cmokania kry­
tyków, wśród gratulacji jurorów, 
w otoczce nadziei czytelników, Z 
racji debiutanckiego zbiorku o­
powiadań „Po deszczu" nazwano 
przecież młodego wrocławskiego 
prozaika uczniem Hemingwaya, 
pierwszą powieść Mikołajka .,Za 
rówkę" nagrodziło Osso!lneum �v 
konkursie na beletrystykę o te­
macie Ziem Zachodnich, 

Laury owe nie spadły na Mi• 
kolajka n iezasłużenie - przynaj­
mniej w stosunku do nowelis­
tycznego debiutu. Autor „Po 

nozwiąznuie 
13 (2Gl). 

krzyżówki z nr00u 

Poilcmo: 1. pagoda, - 7. elegia, 
- 12. batog, - 1'1. m�got, - 16. Io· 
za, - 11. !dol, - 19. katamaran. 

deszczu" zaprezentował się w 
tych miniaturach wcale orygi-1 nalnym stylem, lapidarną lton­
stl"Ukcją bohatera, bystrą, choć 
niekiedy surową obserwacją i ko 
notacją otaczającego go świata. 
Ludzi 2 opowiadań Mikołajka 
widzi się w trakcie lektury, sty-20 nawa - 21. park, - 22. abona­

m�nt, - '2a. Arem, - 29. tors. - 31. 
skaza, - 32. Erato, - 34. parkan, -
35. ra-port. , 

Pionowo: 2. ab, - 3. gal, - 4. otok, 
- 5. doźa, - 6. agat, - 7 emir, - 8, 
la.da, - 9. Egon. - 10. gol, ·- lJ .  Ti 
(wspak) .  - 13. komnata, - 15. pra­
ca - 18. forum, - 22. aral<, - 2a. ba­
z.a' - 24 oman, - 25. eter, - 26. no­
ra' - 2i. tra , - 28. akr, - 30. sto, 

l szy ich chropawe, ale autentycz­
ne zwierzenia, współczuje uła­
maniom i konfliktom partyzan­
ckiej 1.olnierskiej czy robotni• 
czej 'doli .  Zdarzenia. opowiedzia­
ne w Po deszczu", szokują mo­
że niekiedy brutalnością relacji, 
chwytają jednak za serce po 

• 

Zarówka 
u 

dyskretnym wz�nlem rzetel­
nej, humanisty.nej próby, 

W „żarówce", bard:iiej jeszcze 
ni:!: w opowiadaniach, dochodzi 
do głosu biografia Mikołajka. 
Na pierwszych epizodach iycia 
głównego bohatera powieści, Ry­
szarda, zaciązyly osobiste do­
świadczenia pisarza z milicyjnej 
służby, czy pracy w fabryce -
zaciążyły zresztą w sensie jak 
najbardziej dodatnim, obficie 
wzbogacającym wi�ję artystycz­
ną. Los młodego chłopaka, doj­
rzewającego w latach 1939-45, w 
oddziale parlyzańckim, a po 
wojnie próbującego odnaleźć i u­
stalić własne miejsce w spole­
cze1\stwie - to temat atrakcyjny 
psychologicznie, barwny obycza­
jowo, ważny politycznie. Ale na 
roz:winięcie takiego tematu w po­
wieści trzeba wiele ��rawnie�-

zależnie od tego czy spra.wa po­
prudnia zo,tlala zakończona powo­
dzenie-m czy niepowodzeniem, wo­
bec slu,zności wniosku autora ar­
tvkułu, Wydział Ku!turv Z.W1'ÓCI &!ę 
z pbmem do dyrekcji teatrów, u-
1ta!I ,tale dni d&> na,zego mia.sta, 
&owlem ,ą to ,prawy do załatwie­
ni. Ale obowiązkiem Redakcji bę• 
dz!e, oprócz krytyki dotycllaa,.,owt• 

go 1t<Jnu rt�ctv, i,oma(ja,ć teatrom. 
w zdobywaniu wid.za". 

Hm/ Mocno powiedziane: ,,obo­
wiqzkiem rtdakcji ... ' Wzięliśmy so­
bie to do 1erca. Clwć prawdę mó­
wiąc po,tulując st<lle dni te11tr11l­
tt.e, już tvm ,amym nie odże(llłlf" 
waliśmy się od „pomocy'', 

Dyrektor Ziemiański aprobował 
nasz postulat ,potkań � ltktor„mi. 
Pierwsze takle spotkanie odbedzle 
się już za trzy dni - w nled.zletę 
w MDK. Idzie jednak o to, by z 
jednej stronv spotkania takie od,­
bywa!v olę także w zakładach l"'<l• 
CV, z drugiej - org11nizow11nie wi­
downi nie ooraniczat nimi. 

Niespełna miruląc temu po,tulo• 
wallśmy reaktywowanie .t11l11ch 
dni teati<atnych w Legnl<:y. DzlriaJ 
możemy naphać, że dni te iost11ly 
wznowione. 

Wytvkał nam W!,ldz>lll Kulturv, 
że felieton u)ca..zlal się- z „dwi,letnlm 
opóźnieniem". I niedwuz1><1cznle 
wvnika z teao, ;te mogllb11§my &i. spóźnić 10 lat - ł 10 lat nie b11-
łob11 w Legnicy ,talycll dni teatral• 
nych.. 

Romuald N11der 

• • • . . . . . . . . . . • · . • • 

l(ronika 
kulturalna 

I S  kwietnia br. w Legnlcv, w sali 
Teatru Dramatycznego w Rynku od­
;)ędzie stę przegLq.d amatorsktcli ie­
spolów tanecznych. oraz .iespolów 

Ple$nl I Tańca z Dolnego Sląska. 0r­
gantza.iorem przeglqdu ;est dział a.r• 
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clawiu. 
Przegląd, w któr11m zapowl,dzialo 

udzlal 17 zespolPw rozpocznie słe o 
godzinie 10. 

* 
IS kwietnia br. o godz. 15 w k"" 

wlc,rnl MDK •potkamy ,1ę z al<tora­
mł Państwowogo Toatru Dotno.łlq„ 
&kłego z Jeleniej Góry, którz:11 w 
dniach 13, H i 15 bm. w11stawJą w 
naaz11m mie&cie komedię Janus-za 
Warmiń.skiego uCzlowlek z glowq.". 

* 
li kwlłłtn!a br. w Miejskim Domu 

Ku!lury mgr Zenon Raclz(wo!sl<I z 
Katedry FUo:i:ofU Unłwersytetu Wro­
cławskiego opowie nam o „Kłopo­

tach. J początkiem twfa&a". Spotkanie 
rozpocznie się o goclz. zo. (ren) 

* 
Tylko 7 bm., a nie jak zapowiada• 

l!śmy 7 i 8 bm., w sa!l 1m, G. Dua 
wystąpi! Zespól Estradowy z War­
nawy z kulturalnie przygotowanym 
programem pt, .,Dzień dobry, plo00 

sonko". Udział wzięli: Wiesława 
Drojecka, która bardz.o się pOdObl• 
!a legnickiej publiczności, Irena 
Santor I Jer,y Połomski - plosenkl. 
Znany plastyk .ran Marcin Szancer, 
choć nie powiedział ani słowa roz­
śmieszył swymi b!y•kawlcznyn-:1 ry• 
sunkamt cal11 widownię. Jan Górny 
dal również wiele okazji do śmiechu 
naśladując A. Dymszę 1 Innych ko­
mików. Całość imprezy ubrał w ra­
my muzyc"'1e zaspół Piątkowskiego. 

iesł 

pisarskiego, niż to, które Mikoła­
jek zdobył w ćwiczeniach nowe­
Jistycz,nych. Szczególnie, jeśli ty­
ml ćwiczeniami kierował Ernest 
Hemingway. 

Póki Mikołajek - wedle zasad 
podpatrzonych u autora „Po­
żegnania z bronią" - osadzał I 
kształtował swojego bohatera w 
trudnych. ale typowych dla na­
szego powojnia sytuacjach spo­
łecznych i politycznych (jak to 
się dzieje u począbku „Żarówki'') 
- lekcja Hemingwaya nie była 
powtarzaniem artystycznych pa­
cierzy za laureatem Nobla. Cha­
rakteru takiej repetycji nie miał­
by nawet pierwszy romans w hi­
storii Ryszarda, gdyby nie stal się 
początkiem całej serii miłosnych 
epizodów, wypełniających szcżel­
nle co najmniej trzy czwarte 
powie�ciowego debiutu Mikołaj-

ROCZNICA BITWY POD LEGNICĄ 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, d.o­

rocz.nym zwyczajem, w rocznicę hl-­
storycuiej Bitwy pod Legnicą - 9 
kwietnia 1241 roku - zorganizowa„ 
ło szereg uroczystości. 

7 kwietnia br. na gmachu Liceum 
Pedagogicznego w Legnicy przy pl. 
Klasztornym odsłonięto tablicę pa­
miątkową ku czci Augusta Bielow­
skiego. 

w niedzielę 3 bm. w Muzeum w 
Legnickim Polu, sekretarz Legni­
ckiego TPN Jan Minkiewicz wygło­
sił prelekcję o Bitwie pod Legnicą. 
Do Muz.eum przybyło szerea: wycie­
czek m.tn SO-osobowa grupa uczestnt­
ków wrocławskiego XVI walnego 
zjazdu stowarzyszenia Intyn!erów i 
Techników przemysłu hutniczego, 
40-osobowa grupa nauczycieli z Zie­
lonej Góry i 25-osobowa wycieczka 
z MDK w Legnicy - p1erwsza tego 
rodu.ju wycieczka z Legnlcyl 

W poniedziałek 9 bm, mir Stan!• 
Sław Siedlek z Muzeum Slt\Ski�go 
we Wrocławiu wygłosił w MDK pre­
lekcję pt. .,w poszukiwaniu miejsca 
Bitwy pod Legnicą". 

PRl'lMIERA BAR -
KOCHBY W LEGNICY 

W sali 1m. G. Dua Państwowy 
Teatr żydawski E. R. Kam!ńsk'•l 
wystawił poemat dramatyczny Sa­
muela Hatk1na pt . .,Bar - Kochba"' 
w retyserlf i scenogrRtU Henryka 
Cajzta. W roJI Bar - Kochbv w:vst2\­
Pll Chewel 'Buz!(an. rol� Elleazara 
kreował Marlon Melman. rab!ego A· 
k!by - Izaak Doglm. Pnlnv - Ruth 
Kamińska. Plęknv spektakl gor�co 
oklaok!wa!a publ!cmość, która 
szcz.elnie wypełniła widownię. 

AA 
(aw) 
-

wi zarzutów; gdyby owe seroecz­
ne perypetie w „Żarówce" z:.a­
preżentowaty się oryginalniej od 
- coraz wyrainlej rysującej się 
ku końcowi książki - sztampy 
miłosnych dialogów i sytuacji, 
które pod piórem Hemingwaya 
miały otoczkę oszczędnego, li­
rycznego autentyzmu, ale odpi• 
sane w róinych lek.sykaln!e, na­
wet nie stylistycznie wariantach 
prz;ez Mikołajka wyęlądall\ nie­
swojo, drętwo i sztucznie. A po­
za tym: wszystkich konfllktów 
życiowych polskiej, powojennej 
młodości nie da się rozwh\zać 
wyłącznie przy pomocy niecier­
pliwej odmiany partnerek ro­
mansu - to danno. 

Za cenę nie najśwież.sz:ych t 
najciekawszych efektów literac­
kich Mikołajek sprzedał więc to, 
co w „żarówce" i w Jego Opo'­
Wiadaniach, I w ekspozycji po­
wieści ma chyba najttwalsżą 
wartość : nowatorstwo, pionier­
stwo polityczne i sl)Olecz.ne. Na 
paskarstwo takiego haraczu nie 
zważają tylko twórcy meteory­
tów artystycznych, błyskotli­
wych, a nietrwałych jak moda I 
snobizm. Chciałbym Mikołajka 
• uchronić od ich doli. 

Tadeusz Mikołajek: żarówka. 
Wrocław 1961, Ossolineum. 
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Sprawv i sp ra� :Óziś, 
Za katowanie żony i pasierba - 2 - lata więzienia TRZY PUNKTY jutro, 

poj��rze ... 
S�d Powiatowy w Lei?licy pod prze­

wodnictwem sędziego Serocz.yńskiej 
rozpoznał dnia 4 kwietnia 1962 roku 
sprawę karną Bolesława Draguna, 
.którego Prokuratura Powiatowa w 
Legnicy oskarżyła o to, że w 1961 roku 
w Legnicy znęcał sit: fizycznie 1 mo­
ra.lnie nad swoją żODlł Zofił\ 1 pasier­
bem Kazlmlenem. 

Bolesław Dragun do winy nie przy• 
2nal 11ę wyjaśniając, że świadkowie 
obcl�żają go złośliwie. GdY składała 
z:ez.nan1a zona oskartonego a szcze­
gólnie, gdy zeznawał Jego pa5ierb -
!%-letni Kazimierz - na sah rozpraw 
słychać było nie tylko szloch maltre­
towanych członków rodziny oskarżo­
nego ale także płacz przygodnych lu­
dzi pn.ysłuchujł\cych sit;;: rozprawie. 

To, co zeznali świadkowie budi.L 
dreszcz :igrozy. Z zeznań tych wy­
nikało, te Bolesław Dragun systema­
tycznie bU żon� 1 pasierba w nie­
ludzki sposób. Zonie zakładał pasek 

- - -

Perypetie 
w dniu lł marca br. Sąd Powiato­

wy w Legnicy skazał 38-letnh1 . Helenę 
Sztambrawa na 6 miesięcy W1ęz,et,,;3 
1a napaść na inkasenta Zakładu 
Energetycznego podczas pełnienia 
przez niego obowtązków służbowych. 

Poszkodowany Jan Dziurrnan z.eznal 
przed S,ldem, że w dniu 13 września 
ub. roku udał slę do mieszkania He­
le-ny s., ny zgoante z otrzymanym po­
leceniem słutbowym, zainkasować od 
niej zaległą naletność za prąd, lub 
wyłączyć licznik jeśli dłutnlczka nie 
ureau1uje rachunku. Podczas pierw• 
szej bytności, ayn gospodyni zapew• 
n!ł Dzturmana, te niezwłocz.nie po-­
tyczy pieniądze u sąsiadów I uplael 
naletność. :2:yczllwle usposobiony in• 
l<ascnt zgodzll si� przyjść powtórnie, 
a';:)y mi:�czt:dz.ić rodzinie S. kłopotu 
jrs.!ci sprawiłby tm wyłączając prąd. 
Ponowna wizyta nie zmieniła jednak 
svtua,..ji;  lnKasent pieniędzy nie otr'ty­
mał 1 wobec tego zmuszony był 

na szyję I dustl. Pasierba r.amykal na 
dlutszy czas do piwnicy, zamykał 
przed nim kuchnię, aby nie mógł stę 
pożywić, kopal go I bll. O tych bar­
barzyńskich metodach 01kartonea:o 
mówlli nte tylko pokrzywdzeni, ale 
i 5llsledz.. 

Prokurator Powiatowy E. Feldman 
w swoje, mowle osk:arz:ycielskieJ do­
magał sł� surowego ukarania oskar­
żonego wskaz.uj-c, że postępowanie 
Jego porównać motna Jedynie z. po­
stępowanlem najbardzJej zalwardz:la• 
łych oprawców hillerowsklch. 

Mając :'la uwadze nadzwyczaj dut� 
szkodliwość tpoleezną tego rodzaju 
czynów, Sąd Powiatowy w Legnicy 
wymlerz:ył Bolesławowi Dragunowi 
karę dwóch lat wlęz.lenia, utr2ymµ­
jąc w JT.ooy zastosowany uprzednio 
względem niego areszt tymczasowy. 
Obecna r,a sali publiczność P,rtyjęla 
wyrok Sądu Powiatowego z aprobatą. 

P-•k 

- - -
Inkasenta 
i,rzerwać dopływ pr�du. Kiedy zbli­
iyl slę do licznika, Helena S. rzuciła 
stę na n.tco i zac�ła szarpać ze 
wszystkich sił. Di1urman chciał 
uwolnić slę z. rąk rozwścieczonej ko-­
blety, która uczepiwszy się jego ma­
rynarki "yrwała cały rt:kaw. Następ. 
nie sz:alejąca dłużniczka blyskawlcz-
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wyrwać � r.-k „nerwowej" gospodyni 
drewnt•n� nogę I zbiegł na dól. B;a­
dego 1 wystraszonego (nka■enta 
dztertące,o (!al<o dowód ne<lJbWy) 
nogę od :aboretu, ujrz�U na podwó­
rzu sąsiedzi. któr�y wystf\plli na roz­
prawie w charakterze świadków. 

Helena s. nie pny,:nała się do wi­
ny, lecz Sąd nie dal wiary jej ze• 
znaniom. 

Zet. 

IP I Il lKA\ IRZ\Y 
Wysokie zwycięstwo �lana 
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Dwa 
zwyei-ęslwa 
I porażka 
siatkarzy 

W koll!jnym turnieju o mi­
strzostwo Il lig\ siatkane Hut­
u,l<R 2"1notuwttll na :,-wym lvm­
oie dwa VNYci� i jedną po­
ratkę. O1:iecinnie łatwo uporali 
się � OleśniczanJtą 3:0, oraz po 
ciekawej i uciętej grze poko­
nali wrocławńi AZS 3:1. Prze• 
gral!,.tylko � Odrą Wrocław 2:3. 
W pojedynku tym s\atkarre nasi 
zagrali bait'<ho słabo. Psuli wiele 
łatwych piłek. Niewybaezalnym 
błędem z ich 111lrony było po:rnro· 
le'llle Odrze na zwalnianie gry. 

pnede wuy1tklm dobne taktycinle 
- odnosl się to azcze16lnie do 
CWKS•u, Urwanie Jednego punktu 
tak allnemu przeciwnikowi Jak BKS 
iwładez)', U woJtkowl zaczynaj� tlę 
rozkręcat. I je"1 tylko w nutępnych 
spotkaniach napaatntcy potrafl, do• 
stosować &tę do poElomu gry 1wycb 

��1:f:;';k." c���-u d���?��:f
0 

się 
autorem niejednej nleapodzlankl. 

, Zeapół Dzlewlarza gładko rozpra• 
'Wil alę ze S1,1klem IB, apllkuj,c go­
ściom ntery bramki. Gdyby Pananta 
wykonyatal dwie kapitalne okaz)• 
a Jedn, żeberek, wynik mógłby byt 
znacanie wytny. Jut w drugiej mt­
nucłe spotkania „niebiescy" zdobyil 
pierwaz4 bramkę. Szczęśliwym strzel• 
cem oka1a1 1ię SkaJuba. Ten sam za• 
wodnik zdobył po kilku minutach 
4:Tnc:Ą bramlrę. rrzecl- 1tnellt żebe• 

Aby sport 
wychowywał ... 

r�k czwarą Ziętek. Pięk� .,bomb"-", 
któ;l\ z trudem odparował bramkan 
Sląska, popisał •I� pod koniec mecau 
szwaluk, Jeden • najlepnych 1racą 
,potkania. 

- - -
Cbl 
-

W Kunicach 
tylko 

sporty wodne 

(1)0keelcllhie R m. 1) 

„MĄ.t; J :tONA" W ZŁOTOII.TI 

w dniu li kwietnia br. w Po-
•. v.·latowym Domu Kultury w Złoto­

ryi, Państwowy Teatr Dramatyemy 
z Wrocławia wystawi komtdię Al. 
Frtdry , M,t I żona". Początek 
przed.tawltn o 1odz. 11,30 I ao. 
B,--ĄĄĄW I t (tGH Klusż GarTtp 

Kina 
PllOGRAM BIEŻĄCY 

OGNISKO - 12-15. IV. � ,,Lubus., 
ka" - prod. radz. od lat 12 (Pl• 
norama) 10<1z. 15,4!!, 18 I 20.15. 
s-14. IV. - 11Czarodz.lejsld mien" 
- prod. Ju1oslowtań1klej - od lat 
10 (&odz, 10 1 12). 

KOLEJARZ - 9-15. IV. ,,Pokój przy. 
chodz�cemu na· 6wiat" - prod. 

- rad,. - od lat U. 
BALTYK - 9-)5. IV. - .,Musie HaU" 

prod. angielskiej - od lat 16. 
PIAST - 9--11, IV. - ,.Dwa piętra 

ucz�ścia11 - prod, węgierskiej -
od lat 15. 

JUTRZENKA - n-15. IV. - ,;w 
kręgu podejrzeń" - prod. rod'II, � 
od lat 12. 

NAUCZYCIELSKI DKF - 15. IV. -
,.Amerykanin w Paryżu" - prod. 
USA. 

PROGRAM NASTIIPNY 

OGNISKO - 18-23, IV. - ,.Dwaj pł­
n.owie „N" - prod. polskiej - o4 
lat 16 (godz. 15.45, li I 20.15). 
l&-23. IV. - ,.Zakochany kundel" 
_ p rod. US.A - od lat 9 (panora• 
ina> godz. 10 1 12. 

• •  
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w miniony p1t1tok w Komitecie Po­
wiatowym PZPR odbyła się narada 
d1'1alaczy oportowycb potwięcona o• 
mówtenłu roll ł"Złonków pertil w ży• 
du 1p«tc:>wym. żałować nalel:y, H 
kierownictwo RKS Drie-..1an 7Jekce­
"WaJyło t.ak watnt\ naradę nio przy„ 

sylaJac na nł- 1wero przedstawiciela. 

Jak się dowiadujemy, wbrew 
pierwotmym zamierzeniom bę­
dzie ogranicrony zakres prac 
przy budowie ośrodka sportów 
wodnych i wypoczynku nad je· 
z1orem Kurucltim. Ponowne b,a• 
danie wody jeziora pod wzglę­
dem bakteriolog!Cmlym wykaza• 
Io, że nie nadaje się ona do ką­
pieli przynajmniej w miejscach, 
gdzie zamierzano wykonać pia• 
żę, W :wiązku 1: tym prace zwią­
zane z budową ośrodka ograni• 
czone zostaną wyłącznie do do­
stosowania tego terenu do po• 
trzeb oorodka sportów wodnych, 
Potrzebne będą dalsze badania w 
celu ustalenia przyczyn zan!eczy. 
czania wody w jeziorze oraz ich 
b1c-widacji. (Rels.) 

- - - -

KOLEJARZ - 15-17. IV. - ,.Konlte 
drogi" - ,prod. bułga rskiej - od 

lat 16, 11-23. tv. - ,.Puccini" - prod • 
włoskiej - od lat l2 (kolor.). 

BALTYIC - 16-22, IV. - ,.Klucz" -
prod. anctelsl<ie·j - od lat li, 16-21. 
IV. - ,.Przygody Buratlna" -
prod. rad•. - od lat 9. w ciĄgu ostatnl<,h dwóch tygodni 

2-anotowaliśmy w naszym n,\eścle 7 
napadów rabunk?wych. W ptt:0ln wy­
p"'1lto.::h wladzs MO ujęły bandytów. 

SprQ-Wcaml tych nap�dćw okal.ali 
się glówn1e mlod?li mężczytnt, nnj­
cz(l$ciej "4!dzte nie pracujący n1e­
rzadko bez stałego miejsca za mtesz­
kania. Bnndyci mt.ell ustalon� n,eto­
dę dz!ałanls. Napadali przewnżnie w 
gO<lzlna.ch nocnych n:1 samotnych i 
bardzo olja.nych oscbników. 

Oto trzy charakterystyczne napady. 
- \V ,>.tałym ParJru" obok z:1m�u 
� .... 'mD ···1 
Redakcj,a 
odpowiada 

(Dokończenie ze str. 2) 
St&ntslaw Panaś - LegnlcL - w 

zw1ązJcu ze złożoną u nas skargą, prer 
slney o przybyct.e do naszej redak­
cji. 

Szczepan Ka.nlak Wyskok, pow. 
Zlotory)a. - Z listu Prezydium WRN 
we Wrocbv.iu wynika, że zo�tal Pan 
powi.Ądomtony o pot:aktov,-aniu ro­
szczeń swych jako be;:;podsta.wnych. 

Z. 8. - Legnlca. - Sprawą zainte­
resowała si� Prokuratura 1 tvlillcJa. 
Kolei;tum orzek.1j ące z braku dowo­
dów spraw«: Uffil)rzylo. 

Ian Kwnśnlewskl - Legnica. - Ja:< 
nam wiadomo obrzymał Pan jui pi­
smo Prezydium MRN wyjaśniające 
5prawę przydziału mieszkania. Pona:1-
to p1,nno to zawiera informaclP,. ie 
%!Ożył Pcm w Vlyd�Lale Spra.w Loka­
lowych oś"--,adcrenie, lŻ -z tytułu 
prz�prowadroneJ ek.1lmisj1 nic rości 
żadny:h pretens.H. \Vobee tegl) uwa­
t.amy sprawe z.a ukończoną. 

Jadwtsm t.ubk<>wsl<a - Lesnlc•. -
M1ejslde Przed.siąb1orst1.vo oczyszcza• 
nla Mtnsta z.awi:.ldomiło nas, że wy• 
raziło zgodę na spłatę zadlutenla w 
rat.ach. 

Czytelnicy 
• 

p1szq .. . 

Szafa gra .. . 
w Jeleniej Górze 

Jako były długoletni mleszkan1ec 
Legnicy, któremu życie k111turalne 
miasta lety na sercu, mam dla m.ie­
gzkańców a w szczególności M.DK, 
LZG (Polonia) względrtie śwletllc dO­
br11 wiadomość: Jeleniogórski dom 
wycieczkowy PTTK zafundował swo­
jej kawiarni „grającą sz.a!ę" pro­
dukcji NRD za 120 tys. zł. Automat 
ten samoczynnie 7JTlieTUa otyty a ma 
ich w zapasie 200 sztuk. Wysłucha­
nie 1 płyty z najnowszą metodlq ko­
sztuje 2 zł. Samograj ten gra wspa­
niale l akustyka jest lepsza ntt nie-­
Jednej orkiestry, Zainteresowałem się 
tym i dowiedziałem się u dyrektora 
PTTK kol. Spaltego, że może Legnl­
cy pomóC w kupnie takiej „szafy" 
I sprowadzeniu • NRD, gdyby był 
reflektant, to do miesiąca cusu .,sza­

fa'' mote być w Legnicy. Pon1ewat 
szaf takich w Polsce Jest zaledwie 
parę, radzę d:t.iatacwm k.o. i kie­
rownikom klubów skorzyst.al.4 z oka­
z]I (telefonować bez.pośrednio do 
dyrektora Spallego wzglednle na mój 
telefon 36-50) . 

GraJPca „szafa'' codziennie w go­
dzina.eh wieczornych zarabia 350-

500 złotych, a wi�c za niecały rok 
zostan�e zamorwzowana a ponadto 
produce."'"l.ci gwarantujA co parę mie­
sięcy zmianę płyt na nowe. 

JULIAN JASZCZUK 

WL' 

23. ur. br. około godz.iny 22 nJe:manl 
spra.w�,y :\li.podli na Antcruego Fran­
l<owsldeeo. Bandyc!. najpierw �11ar, 
swą dotkliwie pobUI, następnie Zjl­
brali z;cgarek „Delbann" I zbl"811, t,,­
wtadomlone pogl')towtc i.nterwencv!ne 
MO szybko ujęło sprawców napAdU. 
Okazali stę nimi dwaj m.10\IOClan, 
mles:i:'<ańcy Legnicy Bolesław S. o.-;,z 
Ser,;tusz lł. 

br���l����t,'1; it�""!;"t;�i!f ��.: 
�:!:'ci�.d.r�=�:,"

go
�

y ;:!;,Jnf-
ków. Rabusie stosuJ11c utartą mew­
dę najpl,rw poblh noi,ndnlętego. po­
tem zrabowalt zeganak „Delbal)a". 

Marum wach zo
�

zka)y pozy ul. 

����•� d=a n1:;:� ::,b��= 
ków powaJtto go n• 7.J<'mit i z.ncz.r,lo 
okładać plęśclllml. Po kilkuminuto­
wym bt.::lu rabt..tsie ponucili swą o­
tlacę znbJ..-a)ąc zegarek. • 

Podejn.11'\i o dokonr;,le powyts.e­
go napadu zostali MC°Z.Ymani 1 osa• 
dzenl w ares,:,eie, są to: s•.anl;;law 
S., ur. w 19ft roku oraz. jego rÓ'Wnieś• 
nil< Jeny z., obaj mleszkancy Leg­
nicy. 

- - - -

Ogłoszenia drobne 
ZGUBION:> dowód osobisty Nr DC 
582912, kt1ąteczkę oszczędnoścJową 
PKO nr 1285505 WL-9 oraz kslą�ecz­
kę wojskową - wydane na nazwi­
sko Prugar J,n, ,, , 

0-140 

POMOC domowa dochodząca po­
trzebna do dziecka. Wiadomość: 
Swlercz:ewskiego 10 m. ! w gOdi. od. 
15.31 do 15, 0-145 

PODZIĘKOWANIE 

Panu Doktorowi Władys1aWowl Or• 
łowi ze Szpitala Cblrurg-lcznego w 
Lesnicy - serdeczne podziękowanl:L 
za skutecme leczenie 

1klada 
Int. Bolesław Legleń 

0-116 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
dan:,. f'lr7"'7: Technikum Przcmy:,lu 
Spożywcz�o w Legnicy na naz.wlsko 
Panuiuk Marlan. O-147 

Nauczyciele radzili 
nad formami 

wychowania 
fizycznego 

Z Inicjatywy PKIO' I T oru In­
apektoratu Ołwlaty, w Złotoryi, odby­
ła �tę ostatnio d;vudntowa kurso-kon­
terencja n8uc1ydell wychowania fi­
zycznego z terenu powiatu. W kon:fe­
renc]i tej wzięło udział 32 naw:zyc!ell. 
W pierwszym dniu w oiywlonej dy­
skusji dokonano wnlkHweJ oceny 
dotychczasowych torm pracy 
wychowawczej oraz wytyczono sporo 
nowych udan w rozwoju \\'}'Chowa­
nia fl7.yczneeo w szkołach podstawo-­
wych. 

W drugim dniu konfcreocJ!, udzie­
lono ucz:est.nlkom szerok\ego tnstruk• 
tatu w takich dyscyplinach sporto­
wych iak: lekkoatletyka, pllk.a ręcz­
na, tenis stołowy, turystyk.a itp. za• 
Jęcia prowadzlll sędziowie I kl„ któ­
rzy zorganJzowall pokaz prowad:zenla 
lekcji wychowania tlz.ycmego. Na z.a· 
kończenie, uczest.n.tcy PQWołaU gpe­
cjalną koml5ję, której zadaniem bę­
dzie koordynacja prac wychowaw• 
czyoh, oraz wym.lana do4wladczeń w 
prow.adzenłu wychowania fizycznego 
w •�ko�ach. W skład teJ komisji we­
••11 m. ln. Zygmunt Kot. Franciszek 
HaWTysz, Edward Oębackt, Jt1rJ.na 
Wołk 1 Rysza•d Sobczak. Komisja 
opn.cowata rocz.ny plan dita.lanta t 
wne\ przyotl\PI do pracy. Pracować 
ona b�dzte przy PKKF i T. 

{Wd) 

Dysku•j•, która ,.y„1�zala •lę po 
releracte pr,ewoinlczącego PKKFIT -
M. Polnego, oma,•la.J�cym dotythua.• 
SO'Wi\ dzlalaln�ć I dal57e plany Ko­
mttettt Kultury Flzyewcj <lowtodfa, 
żo dzlala'.!.ze-czlonkowłe partii i w 
życiu apcriowym mnJ;\ watD'\ misJ.-: 
do spetnlenla. NaJwaiolf'.Jn.ym 7..ll· 
danlem katdego dzb.tacz.a sportow\?• 
go - członka part.U to dĄtenle. aby 
sport zgCYJnJe ze s,Y)'ml za.tożcn\am1, 
przede wszystkim wychowywał. RU­
wntet uz.�owtcnlo J)&.nuJĄcej Atn\Mfe• 
ry atalycb wMnl między leęnlckiml 
klubami to p()Watny 1 pal�cy pro­
blem. 

Refer.�t pn.ewodnlczącego I'ltICl'IT 
zostnnle pn,e.slnnv do kluł)ÓW I •�kół 
aby wszyscy ulntercsowanl mo;ll 
st, zano>.nnć 2 jego treścią. 

Do watnych spraw, które hyly po• 
m,zane na naradzie wkrótce powró-
cimy. • � 

Migawki 
Znacznle lepiej sptsu)11 się w te­

gorocznych roz.grywkach kla8y „B" 
siatkarze "Chojnowianld", którzy na 
rozegranych 8 spotkaó, odnieśli 6 z.a.­
slutonych zwycięstw, doznając tylko 
dwóch poratek. * 

w mtstnostwach Ligi Okręgowej w 
tenisie stołowym zdecydowanie pro­
wadzi „Górnik" - Złotoryja, który 
ma wszelk1e dane na awans do n lt­
gi. Ambitna drużyna występuje w 
składzie: Czesław Iwachow, MJchal 
Ku)awlakowsld. Zenon Kuśmirek I 
B9gdan Gruna. * 

w Złotoryi :zakończone zostały po_ 
wtatowo mistrzostwa gtmnastyczne 

Wyprasuj 
• 

mi, luba zmarszczki 
s,d Powiatowy w Legnicy rozpa­

trzył w dnlu 14 marca br. sprawt: 
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swą pny)aeiólką Zofią. 

W toku roz:prawy ustalono, te Le­
suk W. często upijał się I wszcz.ynat 
w domu awantury; tlułct naczynia, 
ntnczył sprzęty i maltretował towa­
rzyszkę tycia, Kilkakrotnie już był 
zatrzymany przez milicję. która mu­
siała likwidować wywoływane przez 
nJegu l.JlJa t.yk..l. 

Leszek W. w swych �z.nanlacb bro­
nlt s.lę przed stawianymi mu zarzu-

tam!. M. tn. opowiedz.lal S�dowl, te 
kiedyś je10 przyjaciółka sparzyła mu 
twnr.z żela?.klem od praeowan:a. 
Zofia S. jako wyjaśn.ienle podała, że 
Wierzbowski podszedł do niej, gdy 
prasowała bieliznę i zaproponował, 
by wyprasowała mu -zmarszczki na 
twarzy. Ona jednak potraktowała to 
jako prowokację do nowej awantury 
i nie wykonała ryzykownej prośby. 

Po przesłuchaniu świadków sąd 
ogłosił wyrok skazujący Leszka w. 
na karę 8 miesięcy więzienia. 

Zet. 

Przygotowania 
sportowców 

wiejskich 
Rada Powiatowa LZS w Złotoryi 

zorganizowała specjalne szkolenie dla 
praewodnlczących kół LZS. Wzięto w 
nim udział ponad 30 uczestników. 
Na szkoleniu zostały omówione zada• 
?}ia i 1onny ro7.woJu sportu na wst. 
Młodzież z 35 kół l..ZS przygotowuje 
się do powiatowej spartaldady lOOO-

���z��i\ó1iic�!
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�r. •� Jot���� l 
(Wd) 

sporto�e 
szkól podstawowych. W kontcuren­
cjach żeńsldch z.wyclętyly glmnostycz 
ki z:e szkoły po<l!tawowej w Złotoryi, 
a w męsldch - szkoła z WoJcte,,zo­
wa Górnego. W mistrzostwach wzięło 
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* 
z inlcjatywy PKKFIT- zorganizowa-

ny zo<sta:• przy Powiatowym OSrodku 
WychoW•nta Fizycznego w Złotoryi 
.,Klub Działacza Sportowego". No­
wy klul>, który mieści się w 
.,Domu Społecznym", -został wy­
posażonl! w nowoczesne urzq<iz..e. 
ni.a, a ta.de w telewizor, radio, Adap­
ter. gry LOwarzyskJc ora:r sprzęt spor 
towy. KJerowni

= 
klubu jest zna.• 
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nowie. 

* 
Zarz,id Klubu Spottowego „Górn1JI:" 

na swym ostatnim P<>•iedzen1u roz­
patrywał g.prawę znanego pll.karza, 
Jabłońskiego. Podjęto uchwalę o rocz 
nej dyskwaill1kacjl tego zawodnika 
za prow1.dzente nle.aportow,:go trybu 
życia I łamanie przep1Sów •p<>rto-
wycb. (Vld) * 

W raml<lh sparta.k:lad 1000-lecla od-
były •lę jut ml•trzostwa w mia­
stach i O!ledlach w tenisie ztoJo"9.-vm 
1 szachach, Wrięlo w nich udział po­
nad 240 cczeatnlków. Najlepsze wyni­
ki os!Ągn�I Chojnów, Złotoryja I Woj 
cieszów. * 

PIAST - H-19, IV. - ,.Bunt kai,1• 
tana" - prod. czeskiej - 'bd 111 
18, 20-2c. IV.. - ,,15.10 do Yumy" 
prod. USA - od lat 16. 

.JUTRZENKA - 22-2uv. - ,.l\ok 
pierwszy" - prod. polskiej ,.; od 
lat 14. 

NAUCZYCIELSKI DKF - ,.Wrota 
nocy" - prod. franc. (ftlm specjal­
ny). 

ZŁOTORYI A 

�DK - U-15. IV. - ,,Zutanna i 
chłopcy" - prod. , polskiej - od 
lat 16 16-18. IV .. - "Maur i Wene­
cji" ...:: prod. radt. - od lat li, 20 
-24. IV- - ,.Dylltnns - prod. USA 
- od lot 12. 

DYSK. KLUB FILMOWY - 13. IV, -
,.Dziewcz:vna z wyspy" - prod. 
meksykańskiej, 20. IV- - ,.wrota 

nocy" - prod. łrenc. 
fILMY w DKI' wyświetlane •ą o 

1odz. li. 

MJŁS.OWICE 

POKÓJ - 12-15.IV, ,.Pól tartem, pól 
serio ' - _prod. USA - od lat 11. 
17-18.IV. - ,,Hatlfa" - prod. NRD 
- od 1at 12 {kolor), 19-22. IV. 
,,szalona noc" - prod. meksyk. -

od lat 11 (kolor). 

* 
MIEJSKI DOM KULTURY - Legnica 

Ul. Mickiewicza 3, 
17. IV. - godz. %0 - Dyskusja nad 

formalni pracy Klubu Into!lgenejl. 
Kawlarnla . - 18. IV. 62 godz. 20. 

,.Kłopoty z pocz11tk.iem świata" -
spotkanie z. mir Radzlwolsklm z 
Katedry FllologU Uniwersytetu 
Wrocławskieco. 

IMPREZY 

n. IV. godz. 11 „Muzyka popular• 
na" Koncert w wykonaniu zespołu 
m=ycznego I sollstów KBW • 

11. IV. - godz. 11 - Uroczyaty kon• 
cert , okazji 17-teJ rocznicy podpl11• 
�la układu o woajemneJ pomocy I 
,np6łpracy r.e Zwl�zklem Radr.tec, 
kim . 

WYSTAwY 

XX-lecie PPR na Dolnym S1,1ka -
kawiarnia· MDK. 

Wystawa plastyków amatorów • 
sala wystawowa MDK, 

* 

Piraci droQowi - przvkłodnie ukoronl 
W ChoJnowie odbyły al� ostatnio 

mistrzost'lła powiatu w lekkoat.letyce. 
Wzięło w nich udział 43 zawodników. 
Zdecydo\rane zwycięstwo odnle:511 
mlodri lekkoaUecl z Złotoryi: Gme. 
rek, Gry-.,aczewski t Kowalczuk. 

* 
Koszyk,rze uGórnika" ZłotoryJ.a p0 

16. IV. 62 r .  - Seminarium dla iii• 
stcuktorów teatralnych w Kunteaeb, 

19. IV. 62 r. - Posiedzenie Rady 
Społecznej MDK Ccodz. 19). 

* 
Uwaga rodzice I dzieci! 

Dom KU!tury Kolejarza' ogłuu 
Jla dzieci konkurs na najleyszy ry­
su�.ek o tematyce ,,Zabytki Leioi· 
cy . Zgłosz,nta oraz wydawanie tart 
rysunkowych w biurze DKK w go­
dzinach od 11 do 17. 

Sądy Powiatowe w Legnicy l Lu­
binie wyrr.lerzyły w miesiącu marcu 
kary osobom prowadz11cym pojaz:dy 
w stanie r.ietrzetwym: Marian Sere• 
dy:, - 2.40t zł grzywny i utrata prawa 
prowadzenia pojazdu na 2 Jata, Ta­
deusz Wmiarskl - 2.400 zł grzywny 
1 utrata prawa prowadz:eni.a pojau1u 
na 1 rok1 N.iecz:ysław Piątek - 2.100 zł 
grzywny i utrata prawa prowadzenia 
poJazcJu na 2 lata, Bronisław Pomi­
jan - 800 zł grzywny I utrata prawa 
prowadzen a pojazdu na 1 rok, Wła• 
dyslaw Sk:zypczak - 1.000 zł grzyw­
ny t utrata prawa prowadzenia po­
jaZdu na l rok 1 6 miesięcy, Jan Ta­
tuSko - 500 Zł grzywny 1� utrata pra­
wa prowadzenia I pojazdu na 1 rok, 
Jerzy Tylman - 7 miesięcy wh:zie­
nla, Tadeusz Masłowski - 3 miesiące 
aresztu, Bogdan Muzyka - 3 rnteslą­
ce aregzti, Aleksander Juiwln -
3 tygodnie aresztu, J .000 zł - grzywny 
i \:tratę prawa prowadzenia poJaz4,u 
'1a 1 rok, Michał Nowak - 3 tygo­
dnie aresztu. Józef Bujak - 2 tvgo­
dnie aresztu, 1.000 zł grzywny t Utra­
ta prawa prowadzenia pojazdu na 

2 lata, Kazimierz. Chudziński - 1 mie­
sl-c aresztu i 500 u grzywny oraz 
utrafa prawa prowadzenia po)azdu 
na 1 rok, Mikołaj szpąk - 1.500 zł 
1rzywny 1 utrata prawa prowadzenia 
pojazdu na l rok, Piotr Pilicki -
1.000 zł griywny 1 utrata prawa pro­
wadzenia pojazdu na 1 rok. Jan Leo 
- 500 ?.l grzywny l utrata prawa 
prowadzenia pojazdu na 2 łata, Brer 
nlsław Cyrulak - 400 zł grzywny 
l uLrat.a prawa prowadzenia pojazdu 
na 2 lata, Wolfgang-Rudolf Kunze -
łOO tł grzywny 1 utrata prawa pro­
wadtenia pojazdu na 2 lata, Karol 
Syczewski - I.OOO zł grzywny i utra­
ta prawa prowadzenia pojazdu na 
to miesięcy, Henryk Kubl5Z - 7 mi.,:: 
slęcy wlętle-nia i utrata prawa pro­
wadtenia pojazdu na 2 lata, Zygmunt 
Stanisławski - 2 miesl(\ce aresztu, 
1.000 zł grzywny l utrata prawa pro­
wadzenia pojazdu na 3 tata, Jan 
Roz:lowskt - l miesiąc aresztu i 300 zł 
grzywny. Marian Kosle.c - 2.000 z.1 
grzywny i utrata prawa prowadz:�a 
poJAzdu na 2 lata, Jan Czajkowski -
2.000 zł grzywny i utrata prawa pro---

wadzenia pojazdu na 2 lata, Julian 
szetclnlcki - 2 tygodnie aresztu 
i 1.:500 zł grzywny, Jan Maćkowiak -
4 miesiące aresztu, Stanlslaw Jui­
wlk - 4 mfeslf\Ce aresztu, Władysław 
Koziara - s miesięcy aresztu w za­
wieszeniu na 4 lata i utrata prawa 
prowadzenia pojazdu na 2 lata, Feliks 
Ruduś - S miesięcy więzienia I utra­
ta prawa prowadzenia -pojazdu na 
3 tata, Stanisław Floryn - 6 miesięcy 
aresztu w zawles1.enlu na 2 lata 
i utrata prawa prowadzenia pojazd.u 
na 6 m1esl�cy. Mit-czysław Maćkała -
2.oon zł grzywny i utrata prawa pro­
w.aH11enla pojazdu na 2 lato, Teodor 
Petenko - 2.000 zł l(rzywny t utrata 
orawa prowadzenia ootazdu na 2 lata. 
Paweł KarJyk - 1.500 zł grzywny 
t utrato prawa prnw;:1dzPni.i pci1:izdu 
na I rok. Wiktor Walentv - 1 .oon zł 
J?rzywnv, Kaz1mi•ri Mirhulka - 1.oon 
zt 2rz.ywnv i utratA 0r.iw;1: prowi:1-
ct�t-ti•a poj:iozdu na :, latr1 . Stan1iław 
Zimnv - 2.f\Nt zł l"rzvwnv t utrata 
prawa prowadz.enta pojazdu na 1 rok. 

P-k 

bardzo s'abej pierwa1.ej rundzie. w 
drugiej „rozkręcili" st� na dobre. od-

����to z;l���!�0 

d�ż:�����
m

; 
Kłodzka w stosunku 43 :łO. 

* 
PKKI"iT dokonał na awym kolej-

nym poatedzenlu oceny rebrań spra• 
wouiawc..c>-wyborcz.ych w klubach 

sportowych. Stwierdzono, te pr,yg;o­
towal)te ,ebrań, jak równtet wybo-
ry nowych władz w klubach, prze­
biegły sprawniej, ntt w roku ubie­
głym. \V skład 1.arzqdów weszło wte. 
lu młodych, oddanych i zaslutonych 
działaczy sportowych 1 społecznych. 
Prezesem „Górnikn" wyb'rano inż. 
Bogusław• Więckowskiego . .  ,,Pogonią" 
w Swie.ruwte kieruje na.dal Antoni 
Stańczyk, W Chojnowie nastąptly zna­
czne z.mtn""y 1 prezesem klubu ,.Choj­
nowianka" został Marian Mordł!lskt. 
Wojdes�owsld "Orzeł" oo'Wierzył sta­
nowisko prezesa mar. Werencowt. * 

w kwietniu br. odbędą s1ę w Zlo-
tory! mlslrzostwa w ptlce ręcznej. 
\Vetmie w ntch uc.tzial 10 najter,111;7",.."h 
drużyn z terenu powiatu. {wd) 

* 
Orkiestra Symfoniczna Legnickiego 

Towanystwa Krzt\Vlenta Muzyki pOd 
dyr. Ryszarda Wrz.askały or,umtzuje 

poranki dl• mlodzlety szkolnej w 
każdą nied ziele o codz. 11. 

Dyzury aptek 
3�:7. IV. - ul. Pow,tnńców - tel. 

14, IV. - Ul. M3te)kl - tel. 39-71. 

36��s. - IV. - ul. Gallńsklego - tel, 

24�:fi. 
IV. ul. Jaworzyńska teL 

33:;._ 
IV, ul. M. Nowotki tel. 

13. IV. ul. Powstońców toi. 
35-17. 

19. IV. 
24-56. 

ut. Jaworzyńska tel, 

' 1 
�.W�ADOMOSCI L-EONlCKtr - reda1uJe toleatum w akladt1.e Bogusław Dt:bskl„ Adela Kord ya (redaktor naczelny), Anna Matu1zct..-k R. Nader Il. 'Tn'?.olt ski. Alo,t.7 Wac,awek: (Se kretarz redake:Jt) 1 Waler1an Wa szak. REDAKCJA: t..eROłc•. R)' nP-lr 50--$2 WYDA WCA: Ptet.} :!lum MRN • MDK Selll' Fr• nus� tenacy Presstet, \Va�lav. k:: • Legntca, Ryne� 50--52. TtL EFONY� redaktor naezelny - aekretartat tt--4& tekretarz rech1kcj1 • t1 ·◄7 redakton.y dztalów . łl·ł8 dział reklam I c1: Pr

a
sowa „Wtad lm.,;jcł Legnlc­n

k.o� - ,::�:i .Jgł:sze.:1!!.,, na reklamy I oglo97.enta ramko we oraz dr<'bn°e pr1.v1muje dz\al reklam I ogłoszeń ?raz ła...,.,n<"łC!ł „ {2y111lnlkaml _ ,et .��1'a;:\ orei łą-:znośct • czyteJ· 
u 

or • • 8 tn::M. ogloazeń red.akcja n1e odpowiada N'1� zamówionych rekopl1ów nie twrac-» stt:. zamówienia n• prf"nom'erate prz.v1mowe P aty: NBP Udt11tał L�gntca nedy rx>cz1owe. llsto!'IOS?Y, ._r.JcretAr1.at wvdawn1ctwa.. C• ne orenumf"retv: rntt-.a'-ee7 nej 4.35: kwe .. •,1n•ł u en oółroczneJ 29 00 1 �ta 1:,. Ot2:t2 Oddz1aty PtTPIK .Au:"'h .. , 
nn1k RSW .P"R A � A "  1.A.'r"'l"l!-1� OC7.1' fl M tł N'•kłat1 • 11\ 0GO P.e'.t-

Zam. 1248/62, B-S/10. 
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